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Polscy górnicy 
ydokędą 74 miliony ton węgla do 22 grudnia 1949 roku 


— wykonają plan 38-letni na 30 listopada 1 zaoszczędzą około 9 miliardów złotych 


KATOWICE (PAP) Najpo- 
ważniejsze zadania polskiego 
przemysłu węglowego, zwią- 
zane z wykonaniem przedter- 
minowym planu trzyletniego 
w zakresie produkcji węgla ka 
miennego, oraz planu na rok 
bież. i przyjętych zobowiązań 
oszczędnościowych — były te- 
matem narady gospodarczej, 
zwołanej na dzień 22 bm. 
przez Zarząd Główny Związku jv 
Zawodowego Górników, do So 
snowca. 

W naradzie uczestniczyło po 
nad 1000 delegatów Związku, 
członków komitetów współza- 
wodnictwa i przodowników 
pracy, przedstawicieli organi- 
zacji partyjnych. oraz zarzą- 
dów kopalń i zjednoczeń rejo- 
nowych przemysłu węglowe- 


szych czterech miesięcy w ro- 
ku bież. wykonany został w 
100,1 proc. Analizując następ- 
nie możliwość wykonania z0- 
bowiązań. przyjetych przez za 
logi, minister podkreślił, że ich 
wypełnienie powinno przy- 
nieść do końca roku bież. 1.5 
miliona ton węgła więcej, niż 
przewidywał plan. 

Wykonanie tezo zndnnia wy- 
będzie wzrostu wydajno 
oraz zwiększeniu z% 

hezpośrednio 
złóż węglo- 


Mówen zapowiedział równocze 
śnie rewizję dotychczasowego 
systemu premiowania dozoru te 
chnicznego. 

W dyskusji, w której uczestni 
czyli liczni przedstawiciele komi 
tetów współzawodnictwa pra- 
dyrektorowie kopalń, sztyga 

przedstawicielę organizac, 
nych na kopalniach, 
głos czołowy przo- 
downik praey w przemyśle wę- 
glowym — górnik kopalni „Jan 
kowice*' Józef Waliczek, 

Przedstawił on wśród oklas_ 
ków zebranych metody pracy. 
które uwzgiędniając racjonalne 
wykorzystanie cząsu i narzędzi 
pozwoliły mu wykonać w kwiet- 
miu rb. ponad 450 proc. normy 
technicznej i przekroczyć wyso- 
kie zobowiązanie przyjęte dla 
uczczenia Święta pierwszomajo. 
wego, W bież, miesiącu Wali- 
czek osiągnął już ponad 462 pro 
cent normy, Mówca wezwał wszy 
stkich górników /do wspólzawod. 
nictwa indywidualnego, oświad. 
czając iż będzie szczęśliwym, 
gdy ktoś osiągnie lepsze od nie- 
go wyniki. 

Rezultaty dyskusji 
wał sekretarz KCZZ 


go. 

W prezydium narady zajęli 
miejsca: Minister Górnictwa i 
Energetyki Ryszard Nieszpo- 
mek, sekretarz KCZZ tow. Kof 
man, przedstawiciele KC 
PZPR tow. Olewiński i Jaku- 
bowicz, dyrekfor generalny 
Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Węglowego tow. Szczęś- 
niak oraz. przewodniczący Za- 
rządu Głównego ZZG posel 
Czerwiński, sekretarz ekono- 
miczny WK. PZPR w Katowi- 
cąch Wanielka i czołowi przo 
downicy pracy: Apryas z ko- 
paln: „Brzesżcze”, Waliczek z 
kopalni „Jankowice" i Kraw- 
czyk z kopalni „Kazimierz - 
Juliusz". 

Referat, analizujący sytu- 
ację bieżącą w przemyśle we- 
glowym wygłosił sekretarz Za 
rządu Głównego Związku Za- 
wodowego Górników tow. 
Duch. 

Omawiając możliwości przed 
terminowego wykonania pla- 


party 
bra? 


podsum: 
tow. Kof- 


man, podkreślają: 
dničtwo prac a stulo 
ie masowym ruchem pol- 
klasy robotniczej jest jed 
ym z przejawów dobrze pojętej 
walki klasowej. 

W wyniku narady uchwalono 

rezolucję, w której aktyw komi 
tetów współzawodnictwa pracy, 
przedstawiciele załóg, Związku 
[Zawodowego górników oraz Cen 
tralnego Zarządu Przemysłu Wę 
glowego i Zjednoczeń Rejono- 
wych, zobowiązują się wykonac 
roczny plan produkcji przemysłu 
węglowego, przewidujący wydo. 
bycie 74 milionów ton węgla do 
22 grudnia rb. 
Równocześnie zebrani postana 
wiają osiągnąć do końca roku 
bieżącego nadwyżkę produkcyj 
ną w wysokości 1,5 miliona ton 
węgla, wykonać plan trzyletni 
do 30 listopada 1949 r. i zaosz- 
lczędzić w całym przemyśle wę- 
glowym do końca rb, sumę — 
8.731.197_000 złotych. 

Podejmując zdecydowaną 
walkę z przejawami marno- 
trawstwa, zebrani postanowi. 
dążyć do zwiększenia produk- 
cji grubszych asortymentów 
węgla, zmniejszenia zanieczy- 
szczenia węgla, oraz obniżenia 
zużycia materiałów wybucho- 


się 


iż współzawo | wych, drzewa, olejów, smarów 
ch 


i im; 


Uchwalono również wcią- 
gnąć ogół górników do ak- 
tywnego udziału w usuwaniu 
awarii maszyn i urządzeń 


przez kontrolę maszyn i anali- 
zowanie każdej, chociażby naj 
mniejszej przyczyny powodu- 
łącej postoji 

„Będziemy realizować w ca- 
lej rozciągłości nasze dzisiej- 
sze postanowienia — czytamy 
w zakończeniu rezolucji — w 
przekonaniu, że ich wykonanie 
będzie dalszym krokiem do do 
brobytu mas pracujących i 
przyczyni się do utrwalenia pa 
koju światowego”, 


i zachodnią 


Pod. hastem przyjażni 


LONDYN (PAP). — Na po- 
czątku czerwca br. odbędzie 
się w Londynie wielki zjazd 
pod hasłem wzmożenia przy- 
jaźni oraz rozszerzenia handlu 
ze Związkiem Radzieckim. 
Dotychczas udział w kon- 
gresie zgłosił: delegaci, repre- 
j „członków 


oraz organizacji spól- 
ych i kulturalnych. 

Nowe zgłoszenia napływają 
nieustannie. Zgłaszający się 


& 


Naprzód dzieci! Nieście i rozk rzewiajcie zachodnią kulturą 


demokrację! 


z ZSRR 


Wielki zjazd w Londynie 


na kongres podkreślają pra= 
|enienie pokoju,  podzielane 
przez cały brytyjski 
pracy. 

Witamy tę sposobność — gło 
st rezolucja związku zawodo- 
wego robotników budowla” 
nych — połączenia się z inny- 
mi organizacjami we wspólnej 
akcji propagowania pokoju i 
wyrażenia solidarności naszym 
towarzyszom w innych kra= 
jach. 


świat 


W służbie rmaiedzunorodowego 


Haniebne stanowisko zdrajców klasy robotniczej USA 


CIO wycofuje się ze Światowej Federacji Zw. Zaw. 


NOWY JORK (PAP) — W 
Nowym Jorku zakończyła ob- 
rady konferencja Komitetu 
Wykonawczego Kongresu Prze 
mysłowych Związków Zawo- 
dowych (CIO). 

Przebieg obrad dowiódł, że 
prawicowo - oportunistyczne 
kierownictwo CIO postawiło 


Nie wiele dni dzieli nas już 
od chwili rozpoczęcia obrad II 


wych. Nadal jednak napływają 
z różnych zakładów pracy zo- 
bowiązania, podejmowane przez 
załogi fabryczne, przóż robota 


Kongresu Związków  Zawodo-| 


ków 
wych. 

Pracownicy PZPW Nr 33 po 
stanowili wykonać w swych za 
kładach wiele -p obję- 
tych planem. Do dnia 1 częrw 
ca zobowiązali się doprowad: 
do stanu używalności zbiornik 


il pracowników - umysłó 


nu na rok bie: 
trzyletniego, mó! 
wagę na dążenie robotników 
do skrócenia terminów wyko- 
nania planów produkcyjnych. 
o czym świadczą zgłoszone do 
tychczas zobo! 

Zobowiązania oszczędnościo 
we górników wyrażają się kwo 
tą 8.731 milionów zł, na którą 
składają się oszczędności, któ- 
re winny być uzyskane w ro- 

ż, 


BERLIN (PAP). — Kierów= 
nik sekretariatu Niemieckiej 
Rady Ludowej w — strefie 
wschodniej, Wilhelm Koenen, 
po otrzymaniu wiadomości o 
wydanym przez władze. bry- 
tyjskie zakazie odbycia ogólno 
niemieckiej konferencji w 
Hannowerze złożył przedsta- 
wicielowi agencji ADN oświad 


Nieszporek 
ł'w swoim przemó- 
wieniu, że plan produkcji wę- 
gla kamiennego za okres pierw 


Angielska „dżentelmeneria" 


Agenci policji brytyjskiej ściągają siłą z polskiego m/s „Ba- 
tory“ znanego działacza antyfaszystowskiezo Gerhardta Ei- 


czenie, w którym stwierdził, 
że Niemcy nie zgodzą się na 
to, żeby policja wojskowa za- 
kazywała im prowadzenia roz 
mów w sprawię pokoju i zje- 
dnoczenia narodowego. 

st rzeczą jasną — podk 
ił Koenen — że podjęcie bez 
pośrednich pertraktacji po: 
dzy mocarstwami okupac 
ymi oraz niemieckimi wła- 
dzami gospodarczymi musi do 
prowadzić do ogólnoniemiec- 


NOWY JORK (PAP) Ekspert 
dziennika „Journal 
Ferguson, po- 
eci} wydarzeniom w Sont- 
hampton obszerny artykuł, w 
którym oświadcza m,i 
1) Sprawa jurysdy. 
statkami w por! 
skich ze strony wladz państwa, 
na którego wodach znałazły się 
te statki, jest w praktyce wciąż 
jeszcze ujęta „niejasno i nie- 
konsekwentnie* i kapitanowie 
statków amerykańskich wielo. 
otnie odmawiali wydania pa- 
sażerów władzom przybrzeźnym 
portów zagranicznych. 
2) Oświadczenie przedstawi- 
iela USA, stanowiące ingi 
w sprawy należć 
polskiego i brytyjskiego, 
rza niebezpieczny precedens dla 


slera. Cały świat protestuje przeciwko niesłychanamu po- 
stępkowi władz angielskich. 


statków amerykańskich. 

3) Władze Dinii Gdynia — A. 
meryka w Nowym Jorku spełni. 
ły wobee właz USA wszystko 


co do nich należało i pod ich a- 


Prowokacyjny zakaz władz brytyjskich 
wywołał oburzenie niemieckich kół demokratycz 


3] 
nia. Oświadczenie przedstawiciela Niemieckiej Rady Ludo 


wej 
kich rozmów działaczy pol:- 
tycznych wszystkich stref. 


Zakaz władz brytyjsi 
wydany w przededniu pary: 
skiej sesji Rady Ministrów | 


Spraw Zagranicznych jest po- 
Eczkiem dla wszystkich demo 
atycznych i pokojowo na- 
ojonych kół narodu nie- 
mieckiego. Naszą odpowied: 
na ten zakaz — zakończy 
Koenen — będzie wzmocnie- 
nie frontu obrony narodowej 


Znamienna opinia amerykańskiego eksperta 


w sprawie Eislera 


dresem 


nie można w żadnym 
wypadku skierow y że 
działały w złej w 

Wreszcie ekspert podkreśla, że 
Linia i kapitan mają prawo 


chronienia pasażerów 
nych czy „ślepych'* — lub człon 
ków załogi przed bezpodstawny- 
mi aresztowaniami. 


jako naczelne zadanie — prze 
śladowanie działaczy postępo- 
[wych w związkach zawodo- 
wych, wzywających do walki 
|o podwyżkę płac i zniesienie 
ustawy  Tafta-Hartley'a, do 
walki z bezrobociem i zagra- 
niczną polityką amerykańskie 
go imperializmu, 


Zobowiązania na cześć Kongresu Zw. Zaw. 


wykonane przed terminem 


z wodą na oddzinie TV oraz w 
oddziałach 1 i IV zainstalować 
umywalnie na 8 osób każda. 
Ażoby zabezpieczyć zdro. 

pracowników, Rada 
kładowa zdecydowała prze 
na iane miejsce klepak. 
ca o podniesienie produkcji, ro 
botnicy fabryki. postanawiają 
do dnia 1 czerwca wyproduko- 
wać ponad plan szarpaninę war 
tości 450.000 zł. 

Załoga PZPW Nr 5 donosi 
nam, że zobowiązania, jakie po 


wie 


na początku  bieżę= 
cego miesiąca, są już w więk- 
szości zrealizowane. Bryguda 
kolejowa już maja ukończy 

kolejowej. 


ła remont y 
low. Możdżeń, który w imio- 
ygady hydraulicznej: przy 


miejskiej 


melduje, że już dnia 17 bm 
zobowiązanie zostało wykona- 
ne. 

Oddział Budowlany w myśl 


swych postanowień uporządko- 
wał toren wokół warsztatu bu- 
dowlanogo. Tow. Bodnarek, któ 


ry w imieniu oddziału podjąi 
to zobowiązanie, donosi nam z 
dumą, żo teren ten został na 

wot y drzewkami. 
Przed terminem wykonały 
swe zobowiązania Kom 


Kobieca i Koło Ligi Kob 
przy PZPB Nr 5. Z 

no mianowicie 16 zespołów ko 
biecy 


h; co w sumie daje już 


36 zespołów, skłndających się 
z członkiń Ligi Kobiet. 


Chlubna tradycja rodz 


ann 


4 siostry przedownicami pracy w Wałbrzychu 


WAŁBRZYCH (PAP). 
Wrzecioniarka przędzalni Pań 
stwowych Zakładów Przemy- 
łu Lniarskiego w Wałbrzychu 
— Zofia Cegiełka-Radwanowa 
otrzymała ostatnio Srebrny 
Krzyż Zasługi za doskonałe wy 
niki. osiągnięte we współza- 
wodnictwie pracy. Radwano- 
wa R razy zdobyła pierwsze 


miejsce w fabryce. 

Młoda rekordzistka ma lat 
26, pochodzi z rodziny robot- 
niczej, W zakładach pracuje 
od 1946 roku. 

Oprócż Radwanowej pr: 
ją w przędzalni jej trzy sio- 
stry: Helena, Maria i Teresa 
Wszystkie są wielokrotnymi 
przodownicami nracv. 


CLJ 


Komitet Wykonawczy CIO 
usankcjonował wycofanie się 


Kongresu Przemysłowych 
Związków Zawodowych ze 
Światowej Federacji Zwia 


ków Zawodowych í zabronił 
członkom Komitetu Wykonaw 
czego podtrzymywanią jakich- 
kolwiek kontaktów z ŚF2Z. 
Komitet Wykonawczy zabra 


nit- również -występowania 
przeciwko planowi Marshalla 
i  paktowi  atlantyckiemu. 


Wszystkim członkom Komite- 
tu Wykonawczego, którzy nie 
godzą się z tego rodzaju poli- 
kazano podać się do dy- 


Prasa amerykańska komen- 
tuje postanowienia Komitetu 


é| Wykonawczego CIO, jako rę- 


Ezację planu likwidowania 
lewicowej opozycji w szeres 
gach Kongresu Przemysło< 
wych Związków Zawodowych. 


Ręka rękę myje... 
Ułaskawienie 


fińskich quislingowców 


HELSINKI (PAP). — Pre- 
zydent Paasikivi ułaskawił b. 
premiera fińskiego Tannera i 
inistra finansów Linko- 


Finlandii do 
światowej po stronie Hitlet 
Ułaskawiony został również 


b. poseł fiński w Niemczech 
Kivimaeki. $ 


—0— 
W obronie pokoju! 


Konferencja 
w Waszyngtonie 
WASZYNGTON (PAP) — 


W Waszyngtonie zakończyła 
obrady dwudniowa konferen- 


; |cja zwołana z inicjatywy wy- 


bitnego fizyka Einszteina, To- 
masza Manna i innych zna- 
nych działaczy naukowych i 
kulturalnych. 

Konferencja, w której brało 
udział 125 przedstawicieli na- 
uki, duchowieństwa, różnych 
organizacji społecznych, w= 
chwaliła rezolucję, w której 
potępiła pakt atlantycki, jako 
zagrożenie pokoju. 


Albania 


nawiązuje stosunki 
z Republiką Koreańską 
TIRANA (PAP). — Rozgło- 


śnia tirańska donosi, że mię- 
dzy Aloańską Republiką Lu- 
dowa i Ludowo-Demokratycz- 


[ną Republiką Koreańską za- 


warto porozumienie o nawią- 
zaniu normalnych asunków 


tdyplomatycznych. 


Str. 


24-maja — święto narodowe Alkanii 


Odepchnąqwszy zbrodnicze zakusy titowskiej kliki — naród albański 


z energiq i zapałem buduje fundamenty socjalizmu 
Poniższy artykuł otrzymaliśmy od Grameno Dimither'a, 
młodego towarzysza albańskiego, będącego od początku bie- 


żącego roku akademickiego 


studentem Politechniki Łódz. 


kiej, Artykuł poświęcony jest przypadającemu na dzień dzt. 


siejszy świętu Narodowemu 


Enwer Hi 


ps 24 maja naród albański 
obchodzi uroczyście jako 
dzień święta Narodowego. 

5 Int temu, 24 maja 1944 roku, 
powstał pierwszy w historii Al- 
banii Rząd Ludowy, na czele 
którego stanął sekretarz gene- 
ralny Albańskiej Partii Komu- 
mistycznej, Enver Hodża, Pod 
kierownictwem Rządu Ludowe- 
go, dzieki pomocy bohaterskiej 
Armii Radziockiej, naród albań- 
ski wywalczył swoją niepodleg- 
łość i pod kierownictwem tegoż 
Rządu Ludowego, dzięki pomocy 
ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej, naród albański buduje 
socjalistyczną przyszłość swoje- 
go kraju. 

W jakich warunkach powstał 
ten Rząd Ludowy? 

Na pierwsze miesiące roku 
1944 przypadł okres największe. 
go nasjlenia walk, wyzwoleń- 
czych Albańczyków, Przeciwko 
okupantom niemieckim i albań- 
skim agentom oraz pomocnikom 
— bogaczom wiejskim, walczyli 
robotnicy, walczyli chłopi, wal. 
czyli mężczyźni i kobiety, wal- 
czyła młodzież, a nieraz nawet 
i dzieci, Partia Komunistyczna 
rzuciła hasło zwołania Kongre- 
su Dolegatów Ludowych, który 
zjednoczylby wszystkie siły po- 
stępu w kraju dla wspólnej wal- 
ki z okupantem. Przedzierając 
się przez cofnjące się oddziały 
niemieckie niedostępnymi i u- 


Albanii, 


mi górskimi, ściągnęli do miasta 
Permet delegaci ludu albańskie- 
go. Na Kongresie nakreslili oni 
plan dalszej walki i wybrali or- 
gan kierowniczy tej talki 
Rząd Ludowy Republiki Albań. 
skiej. 

W 6 miesięcy po utworzeniu 
Rządu Ludowego, dnia 29 listo- 
pnda 1944 r., nastąpiło całkowi. 
te wyzwolenie narodu albańskie. 
go spod ucisku okupanta i ro- 
dzimej reakcji feudalnej — po- 
wstała Albańska Republika Lu. 
dowa. Przed narodem albań- 
skim otworzyła się nowa karta 
jego historii, Po 500-letniej nie. 
woli tureckiej, po latach walki 
z ustrojem burżuazyjno - feu. 
dalnym Achmeda Zogu, po bo- 
haterskiej walce z morderczę o- 
kupacją włoską i niemiecką — 
uaród albański — wolny i nie- 
podległy — zaczął budować swo- 
jy przyszłość. 


Ale młodej Republice Albań. 
skiej od pierwszej chwili zagro- 
zilo poważne niebezpieczeństwo: 
tym razem ze strony imperial. 
stycznej, trockistowskiej kliki 
Tito, w sąsindującej ż Albanią 
Jugosławii. 


Pod pretekstem przyjaźni i 
pod pozorem pomocy, posługu- 
jąc się awoją agenturą w Alba. 
nii w osobach zdrajców narodu 
albańskiego: Koezi Dzodze, 
di Christo i innych, Tito i jego 
klika dążyła do odseparowania 
Albanii od Związku Radzieckie» 
go i krajów demokracji ludowej, 
do pozbawienia Albanii niepod- 
ległości i podporządkowania jej 
titowskiej Jugosławii, do oddania 
Albanii na żer obozu imperiali- 
stycznego. 

Trickistowskiej klice Tito u. 
duło się wprowadzić do rządu w 
Albanii i nawet do KG Partii 
ych agentów — wymienionych 
Koczi Dzodze i Pandi Christo. 
Na wrór kata komunistów jugo- 
słowiańskich, Rankowicza — Ko- 
zi Dzodze, jako minister spraw 
wewuętrznych i szef bezpieczeń. 
stwa, roztacza? „kontrolę'* nad 
dzia!ninością Partii i jej aktyw- 
nymi członkami, Z rozkazu Dzo- 
dze i jego wspólników masowo 
wywożono z Albanii towary do 
Tugosławii naftę, benzynę, 
tytoń, rudę żelazną i chromo- 
wę — w zamian za eo Jugosła- 


ciążliwymi ścieżkami i dróżki 


wia posyłała do Albanii swych 


Przed premierą „Halki“ w Moskwie 


Teatr Wielki ZSRR w Mo- 
skwie rozpoczął przygotowania 
do wystawienia opory Moniusz 
ki „Halke“, Kierownictwo ar 
łystyczne sprawują: rożyser B, 
Pokrówski, dyrygent K. Kon 
draszynow, baletmistrz W. Waj 
nónew oraz art-malarze: M. 
Pietrowski i M. Sapiegin, jako 
dekoratorz, 

w 


z przygotowania 
a „Halki“, re 
oświadczył: 
prac mad 


Pokrowski 


ż 
„Przystępując do 
„Halką”, teatr stawia sobie za 


er 


danie 
rzyć 


fak najwierniej odtwo- 
koncepcję kompozytora, 


którego cała twórczość przenik 
miętą była tdeami ludzkości. 

W dawnym przekładzie lite. 
raekim motywy społeczne zosta 
ły sztucznie zatarte — oświad 
czył reżyser Pokrowski — z 
treści usunięto akcenty demo- 
kratyezno, na któ B. Mo- 
niumzko oparł swoję wspaniatę 
operę, 

Obecnie znany literat radriec| 
ki N. Birlukow pracuje nad no 
wym tekstem libretta, w kió- 
rym przywrócone zostaną wszy 
stkie pominięte, względnie znie 
ksetałcone fragmenty", 


spodarczy Albanii był podpo. 
rządkowany planowi titowskiej 
Jugosławii, obecnie Albania, ji 
ko suwerenne państwo ludowe, 
prowadzi samodzielną gospodar. 
kę*planową, zgodną z interesami 
narodu albańskiego. W zacofanej 
ychczas Albanii powstają b 
ane przez lud i pełną entu- 
azmu modzióż albańską. zakłn- 
dy przemysłowe i linie kolejowe, 
mały irygacyjne i oparte na so- 
cjalistycznych zasadach gospo- 
darstwa rolne, J 
Młodzież albańska niedawno 
ukończyła budowę linii kolejo. 
wej Durazzo — Tirana i przy- 
stępuje obecnie do budowy no- 
„ [wej lini; Kashar — Yzherish. W 
trakcie budowy sẹ cukrownie, 
tabryki obuwia, fabryki części 
miennych do maszyn. Rozwija 
się sieć szkół podstawowych i 
Średnich i powstają pierwsze w 
historii Albanii wyższe szkoły. 
Naród albańs jednym o- 


„spoejalistów'*, którzy mieli je- 
dno zadanie: hamować i saboto- 
wać rozwój gospodarczy i kul. 
toralny Albanii, 

Doszło do tego, że — pod po- 
zorem rzekomej obrony Albanii 
przed zaknsami monarcho-faszy 
stów greckich — miało nastąpić |a 
wprowadzenie wojsk titowskich 
do Albanii, a więc formalna jej 
okupacja. 

Przełom nastąpił po znanej re- 
żolucji Biura Informacyjnego, 
demaskującej. zdradziecką poli- 
tykę Tito, Dźilasa i Rankowi- 
cza. Ta rezolucja otworzyła oczy 
narodowi albańskiemu.  Korzy. 
stając z marksistowsko - len 
mowskich tez tej rezoluc; 
z doświadczeń innych par- 
til komunistycznych, a przede 
wszystkim WKP (b), IX Ple- 
num Komitetu Centralnego Al- 
bańskiej Partii Komunistycznej 
zdołało oczyścić od agentury ti- 
towsko.trockistowskiej zarówno 
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W kraju szarlatanów 


Amerykańskie Stowarzyszenie 
Psychologów w sprawozdaniu = 
działalności za r. 1948 bije na 
alarm z powodu istnienia w USA 
25.tysięcznej armii tzw, „psy- 
cliologów i psychiatrów'*, to 
jest po prostu znachorów, 
szarlatanów i chiromantów, gra- 
sujących bezkarnie w kraju, „Ci 
osobnicy — mówi sprawozdanie 
— „loczą* ludność przy pomo. 
cy rozmaitych „magicznych'* i 
nadprzyrodzonych“ manipula. 
Tak np, jeden z tych „psy- 
chologów'* „uzdrawia! pacjen. 
tów, bełkocąc szybko słowa bez 
sensu i związku — i rzucając 
się, jak w ataku epilepsji, Drugi 
— urządza „seanse'*, impro 
zując rozmowy z „duchami 
wielkich ludzi, którzy cierpieli 
na różne choroby, Popisująć się 
przed pacjentami, pragnącymi 
wyleczyć się z pijaństwa, Oszust 
ten wywołuje — jako doradców 
„duchy“ głośnych ongi pr 
mytników alkoholu, „specj 
stów z czasów prohibicji 
Rzecz jasna, te „metody'** nie 
tylko nie mogą uleczyć nikogo, 


i 
bozia z ZSRR į krajami demo- 
kracji ludowej rozpoczął swój 
marsz ku socjalizmowi, 
Grameno Dimither. 


pratię, jak i Rząd Ludowy. Ten 
przełom spowodował, rzecz jasna, 
przełom w całym życin Albanii, 
Podczas gdy poprzednio plan go- 


— Sojusz  robotniczo- 
chłopski, zadzierżgnięty w o- 
kresie walk ro»otników i chło 
pów przeciw kapitalistom i ob 


klasowej z bogaczami wiejski- 
mi, dzięki czemu walka ta na 
brała znacznie większej dyna- 
miki i rozmachu. 


szarnikom, przeciw polityce | Ww brygadach robotniczych 
ucisku i zdrady narodowej sa- |soraz "częściej = uczestniczą 
nacji, ostągnął pełne możliwo- | przedstawiciele inteligencji 


ści rozwoju w Polsce Ludo- 
wej. 

Wyrazem tego sojuszu były 
brygady robotnicze, pomaga- 
jące chłopom w przeprowadze 
niu podziału majątków dwor- 
skich, pomoc robotników w 
akcji osłedleńczej chłopów na 
Ziemiach Zachodnich, wspólna 
walka wyborcza o zapzwnie- 
nia klasowego  robotniczo- 
chłopskiego oblicza Sejmu 
Ustawodawczego, wspólna wal 
ka z reakcją mikołajczykow- 
ską i bogaczami wiejskimi. 

Zjednoczenie ruchu robotni- 
czego i powstanie PZPR pod- 
niosło znaczenie klasy robot- 
niczej i jej partii w narodzie 
1 pogłębiło świadomość poli- 
tyczną mas pracujących. Zied 
noczenie przyczyniło się też do 
zacieśnienia stosunków prole- 
tariatu z pracującym chłop- 
stwem i udzielenia mu więk- 
szego poparcia w jego walce 
z kapitalistam: wiejskimi. 

Nie jest też przypadkiem, że 
po Kongresie Zjednoczenio- 
wym sojusz robotniczo-chłop- 
ski wzniósł się na wyższy è- 
tap rozwoju, przyjmując for- 
mę łączności między wsią a 
miastem. Ruch łączności, za- 
początkowany w roku u>le- 
głym przez załogę fabryki „Ur 
sus", ogarnął już ponad 1000 
zakładów przemysłowych i sta 
le się rozwija. 

Zespoły, wyłonione przez za 
łogi fabryczne wyjeżdżają na 
wieś, remontują maszyny rol- 
nicze, pomagają w organiza- 
cji nowych ośrodków maszyno 
wych, informują o osiągnie- 
ciach produkcyjnych swoich 
fabryk, o problemach nurtu- 


pracującej, inżynierowie, leka 
rze i dentyści. Wreszcie coraz 
częstszymi gośćm: na wsi są 
robotnicze zespoły świetlico- 
we, orkiestry, chóry | zespoły 
taneczne. W pierwszym kwar- 
tale rb. około 1.250 świetlico- 
wych zespołów artystycznych 
wyjechało z występami na 
wieś, a ponad 650 świetlic ro- 
botniczych w całym kraju 
współpracuje i pomaga świe- 
tlicom wiejskim. 

Na kwietniowym Plenum 

KCZZ zapadła uchwała o prze 
kazaniu 100 milionów zł z fun 
duszów związkowych na dzia- 
łalmość kulturalno-oświatową 
Związkowi Samopomocy Chłop 
iej. 
Sojusz ro'otniczo-chłopski 
więc rozwija się wszechstron- 
nie, a brygady robotnicze, 
przybywające na wieś, cieszą 
się coraz większą popularno 
ścią 

Zadaniem organizacji związ 
kowych jest czuwanie, aby sk 
cja łączności fabryk ze wsią 
me uległa wypaczeniu. Obja- 
wy takie istotnie zaobserwo- 
wano. W niektórych ośrod- 
kach związki ograniczały się 
do organizowania pomocy ma 
terialnej dla chłopów, gdzie- 
Indziej znów jedynie do re- 
montów maszyn. 

W istocie zaś akcja łączno- 
ści fabryk ze wsią winna słu- 
żyć poałebien!u sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego, winna przy 
nieść pracującemu chłopstwu 
wszechstronną pomoc klasy ro 
botniczej w rozwiązywaniu 
problemów politycznych, g0- 
spodarczych 1 kulturalnych 


łących klasę robotniczą, służą |ws!, winna mu przynieść po- 
radą | pomocą drobnym i ére- |moc organizacyjną, pobudze- 
dnim rolnikom w ich walce nie inicjatywy chłopskiej, u- 


lecz — przeciwnie — -przypra. 
wiają niejednego o — ciężki roz 
strój nerwowy. Natomiast 
jak twierdzi cytowane sprawo. 


Przed Kongresem Związków Zawodowych 


Zacieśniamy sojusz rohotni 


cze-chłopski 


Świadomienie o wadze prze- 
mian zachodzących w Pólsce. 


W ten właśnie sposó> poj- |T 


mują swoje zadania brygady 
robotnicze przodujących za- 
kładów pracy, jak np. huty 
„Kościuszko“, „Pafawagu*, 
czy też Cegielskiego. 


Aby akcją zainteresować ca 
łą klasę robotniczą, rady za- 
kładowe powinny systemarycz 
nie organizować sprawozda- 
nia brygad wobec całych za- 
łóg robotniczych, urządzać 
spotkania robotników z przed 
stawicielami wsi, zaznajamiać 
ogół robotniczy z doświedcze- 
nlam! najlepszych brygad łącz 
ności i wykorzystywać wszech 
stronnie inicjatywe robotniczą 
je. Związki Za- 
vszą poświecić wię- 
cej uwagi tym zagadnieniom, 
szkolić kierowników brygad i 
tworzyć przy wszystkich ogni 
wach organizacyjnych komór- 
ki, czuwające nad prawidło- 
wym rozwojem akcji fączno- 
ści ze wsią. 

Umacnianie sojuszu robot- 
niczo-chłopskiego było jednym 
z najważniejszych wskazań de 
klaracji ideowei. uchwalonej 
na I Kongresie Związków Za- 
wodowych. Niedglekie ziedno- 
czenie matu ludowego i kry- 
tyczna analiza jego przesz- 
ści przez ostatnie uchwały Ra 
dy Naczelnej PSL oraz dotych 
czasowe doświadczenia współ 
pracy ludu pracującego miast 
1 wsi stwarzają dogodne wa- 
runki dla wszechstronnej roz- 
budowy tej współpracy. 

II Kongres Związków Za- 
wodowych  podsumnuje do- 
świadczenia ruchu łączności 
między fabrykami 1 wsią, ja- 
kle zdhył: dotychczas związ- 
kowcy | przyczyni się niewat- 
pliwie do dalszego zacłeśnie- 
nia szeregów robótniczo-chłop 
skich w ich marszu d3 ustro- 
fu pełnej sprawiedliwości spo 
lecznej, 


J. F. Ch. 


zdanie — szarlatani i „jasnowia 
dze'* różnego rodzaju wyciąga- 
je rocznie z kieszeni naiwnych 
Amerykanów 0 najmniej 375 
milionów dolarów. 

Gdy pomyśleć nad tym wózy- 


stkim — dodamy od siebie — 
trudno się oprzeć refleksji, to 
epidemia „magii** i „eudotwót- 


stwa“, szalejąca w Stanach Zje. 
dnoczonych, jst jednym z waż: 
kich czynników ogłupianią prze- 
ciętnego Amerykanina, Ọna to 
przyczynia się niewątpliwie do 
tego właśnie, źe przeciętny „sza. 
ry'* Amerykanin tak słabo jesz- 
cze orientuje się co do istotnego 
sensu zachodzących wokół niego 
zjawisk politycznych j społecz 
nych. B. D. 


Twórczość 


diomoturgów rodz'eckich 


Teatry moskiewskie wystawi- 
ły szereg nowych sztuk, Teatry 
Artystyczny | Mały wystawiają 
sztukę Mikołaja Wirty pt. 
„Zmowa skazańców“, Sztuka 
ma za temat walkę sił postępo 
wych z renkcję w jednym z 
krajów demokracji * ludowej, 
Sztuką ta wystawiana jest rów 
nocześnie w przeszło 50 ten 
trach radzieckich. 


Teatr Mały wystawił równioż 
sztukę młodego dramaturga Zo- 
riana pt. „Młodość« o życiu stu 
dentów radzieckich. W` tentrzo 
m. Komsomohi dużym powadze 


niem cioszy się sztuka braci 
„Willa przy cichej 
W sztuce tej wykaza 


ma jest szpiegowska i prowokn 
oyjna działalność agontary im- 
perialistycznej. 

Centralny Teatr Armii Orer- 
wone? wystawił sztukę nkra-ń- 
skiego dramaturga  Wadima 
Sobko pt. „Za drugim fron- 
temu, Akcja sztuki odbywa się 
w jednym z niemieckich obni 
zów koncentracyjnych we Fran 
eji, a następnie w Londynie w 
rodzinie zamożnego Anglika 
Mr. Crosby i w końen w nmery 
kańskim obozie  koncentracyj: 
nym, 


Szkow rentowsnśi 
przeds'ediorstw w ZSRR 


MOSKWA. — Pizy fabryce 
snmochodów im. Mołotówa w 
mieście Gorki utworzona tzw, 
szkoły rentowności przedsię. 
biorstw, W szkołach tyeh rohot- 
nicy stn gospodar. 
ki przedsiębiorstw i słuchają 
wykładów z ekonomii polit; 
nej Kierownicy produkcji sz 
lą ich praktyćznie w zakresie 
oszcżędzaniA energii elektrycz. 
nej. suroweów i narzędzi. 

W poszczególnych oddziałach 
fabrycziych czynne są już 34 


skoly tego typu. 


A mliardy 240 milonów złoych 
zebrano już 


na cdsudową Warszawy 
Jak wynika z zestawień na 
dzioń 20 maja rb, Bpołeczny 
Fundusz OQdbndowy Stolicy ze. 
brał od początku ukeji sumę 
zł, 4.248.688.810, 

Zbiórka tegoroczna w okresie 
od stycznia do 20 maja przynio 


ała w wyniku 875.283.468 zł. 


l 


W. Ażgiew 


Daleka od. Moskwy 


— Nareszcie! Tak się dene: 


Wszyscyśmy czekali! — westchnęła... 


— Dziękuję, Żeniu. Dzięku 
że coś dławi go w gardle 
chłodu trzymał jej dłonie. 


— Słyszę, słyszę! Przyjechał, narobił hałasu, nie daje 
spać! — rozległ się w korytarzu głos Greczkina i na- 


czelnik planowania zaspany 
do pokoju. 
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rwowałam, tak czekałam! — 


ję... — szepnął Aleksy i czuł, 
. Rękoma spuchniętymi od 


i na wpół rozebrany wbiegł 


— Spójrz, jakie apartamenty dla ciebie przygotowa- 
no! O to wszystko wystarała się Żenia, oraz żona Zał- 
kinda, a nawet Lizoczka brałą udział, — Ale chodź do 
nas, nie ma czego się chmurzyć — powiedział Greczkin. 

Objął Aleksego i chciał go zaciągnąć do siebie. Kow- 
szow wszedł pokornie do mieszkania Greczkina, lśnią- 
cego czystością podłóg, firanek, serwet... Żenia również 
weszła, lecz z pewnym wahaniem. 

— Lizoczka, zajmij się nieco Aleksym Mikołajewi- 


czem! — poprosił Greczkin. — Daj mu soracej wody 
i dnhra kalzcie. 


— Nie rozporządzaj się tatuś, nie jesteś w oddziale 
planowania. I bez ciebie wiemy co robić, — odpowie- 
działa mała, szczupła Lizoczka, uwijając się przy elek- 
trycznej kuchence. 

Gdy tylko Aleksy umył się za przegródką — wszyscy 
siedli do kolacji. Gospodyni, która zachmurzyła się na 
widok Żeni, rozpogodziła się, gdy dostrzegła jej spoj- 
rzenie skierowane na Aleksego. Greczkin był zadowo- 
lony z obecności towarzysza oraz z tego, że Lizoczka 
przyjęła go tak gościnnie i zaczął opowiadać wszelkie 
nowiny, jakie zdarzyły się w tym czasie. Opowiedział 
z humorem „jak Pietka Gudkin napadł na Kuźmę Kuż- 
micza, jak Liberman pogodził się z Fedosowym i O „Tre- 
wolucji" kobiecej, na skutek której utworzyło się „koło 
kobiet“, w którym żona Załkinda jest przewodniczącą, 
a Liżoczka — jednym z ministrów. Główną rolę w opo- 
wiadaniu Greczkina odgrywała jednakże Żenia. 

— Nie wiem, skąd to się u niej nagle wzięło — 
mówił. — Dawniej całą swoją energię przejawiała tyl- 
ko w tym, że tańczyła do upadłego i Śpiewała — aż do 
zechrypnięcia. A teraz stała się figurą, działaczem spo- 
łecznym! Skąd Tatiana do niej!... Tylko zamąż ją trze- 
ba — zakończył Greczkin niespodzianą konkluzją. 

— Czy nie masz jakiegoś odpowiedniego narzeczone- 
go dla niej — zapytał Greczkin, spozierając prostodusz- 
nie i nieco chytrze na Aleksego i dziewczynę, 

— Nie Śpiesz tak. nie wszystko od razu. — roześmiał 


się Aleksy, który usiłował 
sennością. 


walczyć z opanowującą go 


Żenia, wysłuchawszy cierpliwie pochwał Greczkina, 


rozgniewała się: 


— Dosyć już! Kiedy trzeba będzie, to znajdę sobie, 


męża bez wasżej pomocy! 
— Ale ja nie dla ciebie 


się staram, myślę głównie 


o sobie! — powiedział Greczkin, — Jak wyjdziesz za- 
mąż, to Lizoczka przynajmniej mniej mi będzie doku- 


czać. 


Tym razem rozgniewała się Lizoczka: 

— Nie możesz w żaden sposób przejechać obok mego 
dworu, żeby nie zaczepić hołoblą o płot! 

Kiedy wreszcie zorientowali się, że Aleksy musi wy= 
począć — była już piąta nad ranem. 

Po wyjściu Greczkina, Aleksy i Żenia przystaneli 


w korytarzu. Trudno im było od razu się rozstać, Alek= 
sy pragnął powiedzieć Żeni coś bardzo serdecznego, 
I czuł, że ona czeka na to. 
, — Nie potrafimy mówić miłych słów. I ja, tak samo, 
jak wszyscy nie potrafię... 
Zamilkł, gdyż zrozumiał, że Żenia go kocha. W ciągu 
piętnastu dni jego nieobecności lekkie zainteresowanie 
przerodziło się w prawdziwe uczucie, dotychczas jej 
nieznane. Obecnie lgnęła do niego, czekała, ażeby ją 
objął i przytulił twarz do jej twarzy. Zmiaczał sie gdyż 
poczuł, że i on miał choć ohiać Żenie 
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Na wystawie gazetek ściennych 


Przegląd osiągnięć i niedociągnie 


82 A 

W lokalu Spółdzielni Arty- 
stów-Plastyków panuje ruch. 
Wystawa gazetek ściegnych 
cieszy się stale wzrastającym 
powodzeniem. Zwiedzają ją 
wycieczki robotników, mło- 
dzieży szkolnej. przychodzą 
studenci i urzędnicy, a album 
pamiątkowy wystawy zapeł- 
nia się coraz nowymi uwaga- 
mi. Piszą je ludzie różnego 
wykształcenia, zatrudnieni w 
różnych zakładach pracy, na 
różmych stanowiskach. I choć 
pomiędzy wypowiedziami ist- 
wieją pewne rozieżności — 
jednym podoba się więcej ga- 
zetka TOR-owca, a innym 
Elektrowni — 
są bezwzględnie zgodni w tym, 
że „gazetka Ścienna jest jed- 
nym z czynników wychowaw- 
czych, mobdlizujących do lep- 
szej pracy" ć że „idea zorgani- 
zowania gazetek ściennych by 
ła niewatpliwie bardzo słusz- 
na, a przegląd osiągnięć i nle- 
dociągnieć gazetek przyczyni 
się do dalszego podniesienia 
ich poziom”. 


Ten słusznie podkreślany 
pzez zwiedzających wycho- 
wawczy charakter wystawy 
decyduje o konieczności bliż- 
szego omówienia poszczegól- 
nych gazetek, zwłaszcza tych, 
które zwracają największą u- 
wagę zwiedzających. 

Do takich stanowcza należy. 
gazetka Elektrowni Łódzkiej— 
zamknięta w dużej, masywnej 
szafie, o której jeden ze zwi 
dzających może nazbyt złośl 
wie, lecz niewątpliwie trafnie 
pisze: „Gazetka  Flektrowni 
Łódzkiej przedstawia się oka- 
zale, ale całość sprawia wra- 
żenie czegoś ciężkiego. j 
kuły w zamkniętych gablot- 
kach mrzyppcinają mi średnio 

książki, zamykane na 


Nie jest to zresztą jedyny 
zarzut, jaki można postawić 


jednak wszyscy | 


Stała, zu- 
ną do ja 
ian szata gra- 


gazetce Elektrown: 


numer gazet! 

Nowa gazetka nie przyciąga 

więc uwagi czytelników, któ- 

y. przechodząc często nawet 

mimo gablot mogą po prostu 

nie zauważyć, że wydano już 
„Id 


bawiamy się, x pomimo tea 
go, że gazetka zawiera mate- 
jriały niezłe, terenowe — nie 
Jest ona: poczytna 


Trzeba jednak dódać. że 
sam pomysł stworzenia stałej 
oprawy graficznej dlą gazetki 
jest słuszny, lecz mnsi on u- 
względniać możliwość wpro- 
wadzania stale nowych elemen 
tów dekoracyjnych. W takim 
wypadku gazetka może uka- 
zywać się często — gdyż nie 
wymaga dużego nakładu pra- 
cy w przygotowaniu jej szaty 
zewnętrznej, a przy tym jest 
štale inna, stale nowa. 


Przykładem dobrze pomy- 
KE staloj oprawy gazetki 


Placówki POH przękraę 


Z początkiem ubiegłego kwar! 
tału pracownicy wszystkich pla 
cówek  Baństwowej Centrali 
Handlowej zatrudnieni tak w 
Łodzi jak i w województwie 
łódzkim zobowiązali się do, po 
<zynipnia w ciągu roku bieżą* 
cego oszczędności na sumę 115 
milionów złotych. Z tego pla- 
cówki łódzkie PCH postanowi 
ły zaoszczędzić ponad 60 milio 
nów złotych, natomiast 46 milo 
nów złotych przypadało do za: 
oszczędzenia placówkom położo 
nym w” terenie województwn. 
Zaplanowano większe sumty osz 
czędności dla Łodzi dłatego, ża 
zarówno ilość placówek hurżn, 
jak i sieć sklepów dotalicznych| 
CH w ie jest 
riiniej rozbudowana fiż w tere 
nie. 

Skończył się I kwartał i ji 
gw tej chwili ta poważna pla- 
Wirka handlu państwowego mo 


W ciągu trzech miesięcy br. ca 


łaroczny plan oszezędności 
stał wykonany w 20,1 
Łódzkie placówki PCH pó 
ły w tym cząie zńoszczędzić 
ponad 21 milionów złotych, w 
województwie _ zmoszczędzono 
12,3 miln, zł, 

Jednakże nie wszędzie akcja 
ta przebiegała jednakowo po- 
myślnóe. Istnieją placówki, któ 
re nie dociągają w wykonaniu 
planu. Inne! natomiast w oszczę 
dzania wysuwają się m przo- 
dujęce miejsce. 

Do nich naley hurtownia 
spożywcza w. Łodzi, która po- 
trafiła plan kwartalny: yyreża. 
jęcy się sumą 8.160 trsiećy zł 


zo 
proe, 


; |szono o blisko 2 miliony 


afi |cy na jednego pracowni 


zają plan oszczędności 


przekroczyć o przeszło 2 i pół 
miliona łotych. Drugim mi- 
strzem w oszczędzanin jest Re 
jonowe Biuro Sprzedaży Wyzo- 
bów Cukierniczych w Łodzi. 
źnoszozędzi i 


Sume. tę twięk 
zło: 
tych. Dobrze pracuje również 
Hurtownia PCH w Biera 
która pierwotny plan  oszczęć 
ności w wysokości 562 tymięcy| 
przekroczyły o 350 tysięcy zł, 
Tak. poważ przekroczenia 
planów oszeządnościorrych wy: 
nikają przede wszystkim z u- 
sprawnienia pracy w poszczegól, 
nych placówkach POH i właźe 
ciwej &H organizacji. Szezegó 
towo przemyślenia planów dzia 
łania przyniosło oszczędności 
a kossfach handlowych, 
zmniejszenie kwot  odsetków 
bankowych, usprawniło zakup 
transport. bez wpływu na 
podniesienie smm znosżczędzo- 
mych jest zwiększenie i przy 
spieszenie obrotów towaru. W 
styczniu rb. obrót prz 


sięcy złotych. 


wyrażał we sumą 3 
FH. W maren pozycja ta wzro- 
sła tysięcy złotych. 
Te momenty _ złoży! 
się ta fo, ża plńn oszczędnościo 
wy POH nie tylko zdsfał w 
pierwszym kwartale br. zreali. 
zowany ale 4 przekroczony. 
Zespół pracwrmiczy PCH sta 
mia dopiero 


tej drodze, 


ca br. wy 


Miła, utrzymana w pastelo- 
wych kolorach taolica zwraca 
na siebie tiwagę 

cych. Szkoda tylko. ż 
jej rysunków ub fotografii, 
które jeszcze bardziej ożdob:- 
łyby całość gizaki. 


mówimy o szacie ze- 


Gdy 


wypadku nie ai. na po- 
j|chwałę. Jest ona zbyt ogólna 
i. jak to już często podkre- 
Ślaliśmy w naszych oc nach, 
brak jej rzec 
— terenowość 
le dało by się napisać, w jak 
sposób rozwija się prac: 
PZPB NE 8 co należało by zro 


A przecież wie 


które pozostają w tyle. Na 
ło by podać, jak rozwija się 
współzawodnictwo i, kto w 
nim wysuwa się na czoło. 
ółzawodnictwie rów 
jakby zapomniało kole- 
gium redakcyjne gazetki „Che 
mik* pomimo, że omawia na 
łamach swego wydawnictw 
sprawy tak bardzo -aktualne 
w tym zakładzie pracy. Oce- 
niając ogólnie gazetkę Pań- 
stwowych Zakładów Przem: 
słu Chemicznego, trzeba jed- 


wyi dawnichwo PZPB Nr & |. 


„|brych lub dość pozy 


nak o niej powiedzieć, że jest 


konana. Szata zewnętrzna sta- 
ranna,a pomysł wykonania ga 
zetki na kalce kreślarskiej i 
odbicia na papierze światło- 
czułym, jest godzien uwagi ze 
strony kolegiów redakcyjnych 
—wielkich, wielooddziałowych 
zakładów pracy. Gazetki po- 
wielane w rodzaju „Chemika“ 
mają tę zaletę, że mogą być 
wydawane w nieograniczonej 
ilości i umieszczone we Wszy- 
stiich salach — 
Natomiast wadą ich jest to, że 
są jednókolorowe, a  szaro- 
letowa tonacja słabo odbija 
od koloru Ścian fabrycz- 
jch. Dlatego wskazane było 
by, aby napisy — a nawet je- 
éli gazetka powielana jest w 
małej ilości egzemplarzy 


również 1 rysumkć onywa- 
mo odręcznie, kredkami lub 
farbami. 

Mówiąc o gazetkach do- 


nie 
można pominąć i słabych, któ- 
rych b; yi nie brak na 
wysta: 

Do nich należy np. gazetka 
PZPB Nr 5. Kolegium redak- 
cyjne ograniczyło się bowiem 


ją. trzeba 


g|postargiona sprawę 


do zami ja wycinków z 
prasy, artyk ¿` korespon- 
dencji, omawiających race 
tych zakładów. Gazetka fa- 


fabrycznych. | g 


bryczna to mie mechaniczny 
montaż. Gazetka musi być 
dziełem rożotników. Artykuły 
bywają oczywiście raz lepsze, 


de kolegium redakcyjne. 
Na zakończenie trzeba po- 
wiedzieć kilka słów o gazetce 


Koła Lig: Kobiet przy Cen- 
M Taks Gazetka ta 
pod względem treści i formy 
[co prawda pozostawia jeszcze 
[wiele do 

nak stalo się, że towarz 
z Lig! Kobiet przystąpi: 
jej wydawania. 


y |ciatywą Kóla Ligi przy Cen- 


rali Tekstylnej pow ri fas 
at ta równi 
ligówkć innych. zakadach 
pracy. 


| To Lewo 


Jak pies 


z kotem 


Zdjęcie przedstawia ponurego psa zwieszającego złowrogi łeb 
o przekrwionym ślepiu nad czwórką małych wystraszonych ko- 


ciaków. 
Zdjęcie 
Shows, oglądamy na pierwszej si 
wszechnego” (Nr 133 z dn. 20 ma; 
mentarzem”. 
„Takie zdjęcie? 
szych sprawach moina mó 
popatrzcie (na zdjęcie: 
przyp. Et.). 
symbol pokoju, którego wszyscy 


pochodzące z angl 


Zgadza się, proszę „Słowa Pows 


cy bardzo pragniemy pokoju, kt 


Na pierwszej kolumnie? : 
ié bez pompy, nawet z śmiechem, 
złowrogie psisko i wystraszane koty — 
Przecież ta sielinka może być również uznana za 


losaskiej agencji N.Y.T. Photo 
ronie klerykalnego „Słowa Po- 
ja 1949 r.) z następującym. „ko 


tak bardzo pragniemy”. 
szechnego". Faktycznie, wszys- 
tórego symbolem jest — biały, 


niewinny gołąb. Natomiast — zgodnie zresztą z zamieszczonym 


„symboler:* — przedstawiciele K. 


nę przysłowiowego współży, 


fościoła toojującego gorąco prag- 


Jok pies z Kotem... 


E. Tam. 


mótetu Powiatowogo. 


przywódców polskiego i między. 
go, 
tu radomszrzuńskiego, w celu 


nego PZPR. 


Zebrani wysłuchali referatu 
1 sekretarza KP PZPR w Ro- 
domsku tow. Busłaka, który, 
omówił wyniki obraśł i uglwały 
h „pie arnych posiedzeń 


W ożywionej „dyskusji pod: 
kręślano omawiano szereg 
otnych problemów wypływa 
jących z uchwał KO: Szezogól 
ną uwagę zwrócili 
zagadnienia 
komentując z ożywieniem sukce 
sy ZSRR i państw demokracji 
ładowej w walce o utrwalenie 
światowego pokoju. 

Towarzysze zgodnie stwierdza 
li konieczność szerzenia wśród 
członków partii i mas bezpar- 
tyjnych wiedzy o Związku Ra 
dzietkim, eo pogłębi 1 zacieśni 
więzy przyjaźni z naszym po: 


W sali ndekorowanej odświętnie 


zebrało się około 30 działnczy partyj 
omówięgi 
uchęsł i wytycznych kwietniowogh 


hasłami i portretami 
narodowego ruchu robotnicze. 
ych z terenu powia 


i przedygkutowania 
mm imita Coutral 


spodarczych — 
ówili program - dalszego 
ostatecznego oczyszczenia apl- 
ratu spółdzielczego na wsi z ele 
montów kapitalistycznych i ku 
łackich, dopuszczających się 
częstokroć sabotażu gospodar- 
czego. Poruszyli również spra« 
wy związane z postępem akcji 
„H“ na terenie powiatu, zwra- 
cając uwagę, że ostatnio w ma 
sach chłopskich poważnie wzro 
sło zrozumienie korzyści płyną“ 
cych z kontraktacji przez chło 
pów Żywca w ramach akcji 
„Ha. 


skim do 
[przyczyniła się w dużym stop 
nin Powszechna Organizacja 


„Słażbą Polsce", która wpro- 


. Uchwały Plenum KC PZPR 
przedmiotem obrad aktywu partyjnego w Radomsku 


W dniu 21 bm. odbyła się w gmachu Komitetu Powiatowe 
go PZPR w Radomsku konferencja rozszerzonego plonum Ko 


wadzaniu kontraktneji żywca. 
o uchwnałch KC do- 
usprawnienia prace: 
dyskutujący zwrócili 
uwagę na konieczność rozszerzę 
nia sieci organizacji podstawo 
wych PZPR i grup kandydac- 
kich na wsi oraz uaktywnienie 
pracy na odcinku propagandy 
przez rozwinięcie metody indy- 


tyczących 
partyjnej 


* |idnatnej agitacji. 


Dyskusje, w której hralo ne 
dział 16 mówców  podsnmował 
przedstawiciel KW PZPR w Ło 
dzi wskazując na to, iż plenom 
Komitetu Powistowego PZPR 
w Radomsku wykazało entkowi 

jfzałość dółowych orga 


i realizowania postanowień ple 
num KO. 


Przebieg obrnd plenarnej 
konferencji KP PZPR w Ra 
domsku wyknzał w całej rozcią 
głości towarzysze doceniają 


ń|wagę zadań partii w świetle u= 


chwał Komitetu Oentrajnego a 
zwłaszcza zadań na odcinkm 
wiejskim, i że włożą oni maksi 
mum swego wysiłku w ich oat- 


wadzih wśród swych członkówej 
współzawodnictwa w przepro 


kowitą realizację. 
Kart, 


Podstawowa organizacja par 
tyjna naszych zakładów wy- 
słała swy ren „przedstawiciel do 


mach Tygodnia Oś 
sy wręczyć mieszkańcom gro- 
mady bibliotekę, skła 
się z dwustu tomów najcen- 
niejszych wydawnictw. 

yjęlt nasz dar z 
lą. Podkreśl:? 
to prostymi słowami, po chłop 
u, drugi sekretarz. gromadz- 
kiej organizacji partyjnej, tow. 
ojciechowski, na samórzut- 
nie urządzonej akadetnit. 

Nie była to akademia w ca- 
łym tego słowa znaczeniu. Ra- 
czej serdeczna, "ezpośrednia 
pogawędka, podczas której 
każdy mówił to właśnie, co od 
czuwał. 

Bo jakże mogło być inaczej? 
Przyjechal:śmy na wieś nie po 
to, by wyzerpać cały slow- 
nik zm rel przemówień, 


a po to, by nawiązać realną 
łączność z wsią. Taką właśnie 
proletariacką, bez frazesów, a 
popartą czynem. | 

Przyjeżdłajcie do nas czę- 
mówili towarzysze 2 


|Pleckiej Dąbrowy, żegnając 
nas — będziecie zawsze mile 
widziani. 


A my wiemy, że to nie tyl- 
ko ofiarowana przez nas bi- 


W myśl zarządzenia OKZZ 
przy naszej Radzie Zakładowej 
powstała Komisja _ Mieszkanio. 
wa. Jakie sę jej zadania? Gdy 
mieszkanie któregoś z pracowni 
ków zakładów wymaga pilnie 
remontu z powodu . walącego 
się sufitu lub podłogi, powiado 
miona o tym Komisja Mieszka 
niowa winna natychmiast inter 
weniować w Wydziale Remon- 
tów Znrządu Miejskiego i uzy- 


Jeszczó jedna placówka Kol- 
turalno - oświatowa rozpoczęła 
działalność w naszym mieście. 
Oddział I PZPW Nr 6 obchodził 
w niedziclę nroczyste otwarcie 
nowej świetlicy robotniczej, Nie 
chyba wspominać, jak 
ważne było to wydarzenie dla 
załogi fabryki. Robotnicy za- 
zdrościli towarzyszom z innych 
fabryk, którzy już od dawns 
posiadają swe zespoły światlico- 
we, chór, balet, mają zakątek, 
w którym mogę odpocząć po 
pracy, poczytać Inh pogawędzić. 

Sze: 
ła brak Świetlicy młodzież, pra- 
cująca w Oddziale L Były Tóż- 
ne projekty zorganizowania 
Świetlicy, ale dopiero niedawno 

„na ostrzu 


jskąne w. 
w l 


| | noża! * 


Robotnicy postanowili, 
że na Część II Kongresu Związ- 


Nowa świetlica - pami 


Piękny czyn załogi 


gólnie dotkliwie odczawa- | di 


iątką Ko 


ków Zawodowych otworzą świe- 
tlice fabryczną. Wszyscy za- 
| bra z zapałem do dzieła, 
Wiasnymi siłami wyremoutowa- 
no sale w budynku, położonym 


niedzłako fabryki w pięknym 
ogrodzie. 

Tłum młodzieży i starszych 
robotników szezelnie wypełnił 


salę w uroczystym dniu otwar- 
cia. Przemawiali przedstawicie- 
le Związków Zawodowych, tow. 


Krzykalskj i Jałowiecki, pod- 
kreślając szczególnie fakt, że 
uroczystość obecna byłaby nie 


? w ustroju Kapita- 
listycznym. 

"Tow. Jałowiecki podkreślił 
wymowę tego wydarzenia w 
chwili obecnej, gdy państwa im- 
perialistyczne -przeznaczają 0- 
gromne sumy na zbrojenia, W 
tym samym ęzasie my rozszerza. 


ngresu Zw. Zaw- 


6 Oddział I 


my sieć świetlie, bibliotek, ten- 
trów i domów mieszkalnych dla. 
mas pracujących. Od dziś, je. 
steśmy znów bogatsi o jeden 
dom kultury, który stanie. się: 
kuźnią oświaty dla załogi wa- 
szych zakładów — oświndczył 
tow. Krzykalski, 

Serdeczne przemówienia wy- 
g sekretarz organizacji 
partyjnej, przewodniczący Rady 
Zakładowej, przedstawiciel ZMP 
Gorgcymi. oklskami nagrodzono 
przemówienie _ przedstawiciela 
wsi Adamów, tow. Domańskiego, 
który życzył robotnikom, aby w 
Śmietlicy tej spędzili wiele mi.. 
tych 1 pożytecznych chwil. 

Radosną niespodzianką dla zało. 
gi I Oddziały bythojny dar Zw. 
Zawodowych, które ofinrowały 


|Co na to Wydzi 


Nasi korerromdemch fabryczna piszą 


Z książka na wieś 


Cementujemy sojusz robotniczo-chłopski 
|bltoteka wytworzyła tak ser- 


deczny. stosunek do nas. Wie- 
my, że przede wszystkim fakt 
nawiązania tak ścisłej, wza- 
jemnej więzi wzruszył | zdo« 
był dla nas serca mieszkańców 
wsi Plecka Dąbrowa. 


J. Janicki 
korespondent fabryczny. 
„Głosu“ z PZPBi W Nr 22 


iał Remontów? 


sknć szybkie wykonanis remon 
pn. 

Jak e tego wynika, Komisja 
ieszkaniowa to bardzo poży: 
teczna instytucja, która może 
zdziałać wiele dobrego, Właści 
wie trzeba powiedzieć, że „mo 
głibyć y. nie opieszałość 
Wydziale k> 


pia 


jontów, jąkoś sła 
bo reaguj na. alarmy róże 
nych Komisji Mieszkaniowych, 
Oto przykład. r 
Pracownik naszych zakładów, 
ob. Grabowski, zam. przy ul, 
Sprawiedliwej, złożył w paź. 
dzierniku 1948 r. podanie do 
Komisji Mieszkaniowej o napra 
ę zepsutego dachu. Dwóch 
przedstawicieli tej Komisji uda 
Ro się na miejsce i stwierdziła 
faktyczną Konieczność dokonau 
nia natychmiastowej naprawy, 
Zgłoszono więc  odpowtedni 
wniosek do Wydziału  Remon* 
tów przy ul. Łagiewnickiej 87, 
Było to w początkach listopa: 
da, a wiee w okresie, kiedy 


Rząd nasz kładł specjalny ‘nge 
cisk na remonty mieszkań ró 
botniczych, asygnując jedno. 


cześnie na ten el ogromie: mą 
my. A jednak do dnia dzisiej: 
go Wydział Remontów nia 
zarengował jeszcze ma podąnię 
sb, Głabowskiego. 


8. Bocheński 


Świotlicy" 5.ciolampowy odbior. 
nik radiowy Bam. 


korespondent fabryczny „Głosum” 
z PZPJG Nr 8 


SE 
ska R 


sd 


Drzwi cichutko skrzypnęły. 
Ktoś wszedł do pókoju. „Ser 
wus redaktorze” dolecialo 


OWY YYYY KYOTO VAANII TAAA AAAA A Aaaa tarraa dO male, jak okrzyk bojowy, 
Okno na szczęście wycho- 
dziła 


ną wschód. Mówię 
częście”, ho inaczej te 
cztery śpiochy spałyby jak 
zabite maże i do południa, 
choć spać było nię zupełnie 


wygodnie Na dwóch łóż-| 


kach stojących wzdłuż prze 
ciwległych ścian maleńkie- 
go pokoju stanowiącego ca 
łe mieszkanie rodziny robot 


niczej, mieściły się sześć 
osób, 
Prawdę mówiąc tylko 


dwie zasługiwały na tę naa 
wą — ojciee i matka. Cztery 


pozostałe były raczej „osób 


kami“, Wprawdzie Maniek 


miał już dwanaście lat i u-| | 


dawał „ważniaka”, ale kto 
by to brał na serio... 
Zosia miała dziesięć lat, 
Elżunia dziewięć, a Włodek 
cztery. I temu właśnie mi- 
krusowi przypadł w udziale 
taki zaszczyt, jak dzielenie 
jednej pi i 
ku wiecznej zawiści Mańka, 
który musiał spać „w no- 
gach*, 
Na „hbabskim* łóżku — 
jak się pogardliwie wyrażał 
Maniek, panowała większa 
sprawiedliwość. _ Ponieważ 
między dziewczynkami ist- 
niała tylko minimalna różni 
ea wieku „więc, by uniknąć 
sporów, córuchny spały z 
mamusią po kolei. 
OKEJ 

Słońce złośliwie przylepi- 


ło się promieniami do buzia | 


ków dziewcząt i tak zaczęło 
łaskotać, że najpierw obu- 
dziła się Ełżunia (dziś była 
jej kolejka spania z mamu- 
sią, a więc przy oknie). 
Chciała się da matki przytu 
lié, ale matki już nie było. 
Poszła przecież e czwartej 
rano do pracy, 

Elżunia przypomniała so- 
bie wyrzekania matki, że ta 
praca na czterech krosnach 
męczy ją, i że kiedy przyj- 
dzie do domu, to czuje się 
strasznie. zmęczona. 

— Zosiu, Zosiu! — szep- 
nęła siostrze do ucha, kładąc 
się obok niej. 

Zosia odrazu obudziła się 
1 spojrzała na siostrę zdu 
mionymi oczyma. 

— Czego chcesz? 

— Patrz, myśmy zupełnie 
zapomniały, że to dziś Świę 
to Matki i zaspałyśmy. Trze 
ba było obudzić się razem z 
mamusią i chociaż pówinsze 
wać jej. Było by mamusi 
przyjemnie. 

— To prawda, ale nie 
straconego.  Powinszujemy 
jej kiedy wrócimy ze szko- 
ły. 

— Tylko powinszujemy? 
A może by tak posprzątać 
w mieszkaniu — jakoś ład- 
nie, jakoś świątecznie... 

— Eee! Daj ty spokój. We 
wszystkich apisach Święta 
Matki mówi się o sprzątaniu 
mieszkania — odrzuciła pro 
pozycję Zosia. U nas zresztą 
i tak jest zawsze posprząta- 
ne. Trzeba by jakoś inaczej. 

— Więc może kupić kwia 
ty? Dużo pieknych kwiatów. 
Mamusia tak lubi róże. 


— Głupiaś! Skąd weźmie |padały zewsząd głosy. 


my pieniędzy na róże? Ta- 


tuś by dał gdyby miał, ale|kożda dziewczynka i każdy 


wiesz jak jest. 

Blżunia zastanawia się 
głęboko. To prawda — nie 
ma za co kupić kwiatów. 

— Jakby tu zrobić? 

— Jakby tu zrobić? — po 
wtórzył niespodziewanie 
Maniek, który dotąd niczym 
nie zdradził, że już nie Śpi 


Jle to lat upłynęło? Wo- 
dług kalendarza tyłka dzie 
sięć, ale okres okupacji tak 
się straszliwie dłużył, że każ 
dy rok za dwa by obstał. 
| Lata powojenne normalnie 
już przemijały. 

Dużo się zmieniło w radzi 
nie Rzępkowskich. Przede 
wszystkim ojciec nie jest 
już Ślusarzem, a dyrekto- 
rem fabryki, w której pra- 
cawał. Jako przodownika 
pracy, racjonalizatora, wy- 
sunęli go robotnicy i Par- 
tia na to stanowisko. I dọ- 
brze wywiązywał się ze 
swego zadania. 

Matka nie pracowała już 
na czterech krosnach — pra 
cowała na... dwunastu. Ale 
przychodząc z pracy wesp- 
ła była i uśmiechnięta. Pra 
cowała przecież dła siebie, 
a nie dla znienawidzonego 
fahrykanta. 

— No, dzieci — mówiła 
radośnie — dzisiaj wyrobi- 
łam 128 procent normy. 
Maniek miał już dwadzie 
ścia dwa lata, ale nie ro- 


— Za parę dni będzie 
Święto Matki! — zawołała 
Marysia, wpadając do kla- 


Sy. 

— Święto Matki? Musimy 
je jakoś uczcić, 
— „ja kupię kwiaty ma- 
mie. 


tam mu za mamę i u- 
gotuję dla niej obiad. 

— „a ja przyrzeknę ma- 
mie, że wyrosnę na dzielne- 
go, uczciwego człowieka — 
Wszyscy byli ożywieni, 
chłopiec obiecywali sobie na 
swój sposób uczcić Święto 
Matki. Nawet Mance, która 
nie miała mamy, udzieliło 
się powszechne podniecenie. 
I ona myślała o Święcie 
Matki. 

— Ja — powiedziała wre 
szcie — także uczczę ten 


i wysłuchał całej rozmowy 
sióst» 
n.a 


dzień. Tyle jest matek, któ 
re swoje dzieci utraciły na 
wainia w ohnzach. wiezie. 


się jej w głowie zakręciła Powitanie. Podniostem wzrok 
od zapachu kwiatów, któ- |z nad stosu papierów, po- 
tymi było wypełnione miesz |szperajem po całym pokoju, 
kanie, Ogromna radość i joj trafiłem na krzesło stoją- 


zew i ah ce przed biurkiem redakcyj* 


rosie już d i zapomniały |"Y7% Dojrzałem ponad biur- 
o jej Święcie pochłonięte |kiem czuprynę jasnych, zwi- 
wirze cy Ki chrzonych włosów. 

Łzy zakręciły się w 
oczach, gdy „dozośli” oła- | — Fm! c= chrząknąłem 
czyli ją kołem, trzymając się|grubo — słucham Was. 
za ręce i ariei wokól| Ale właściwie to nie wiet 

iej, dziecinnemu, 
A ca Loan jest rg działem kogo słuchać. Dopie 
wrzeszcząc radośnie cztere- |9 PO chwili gość pojawił się 
ma głosami. = przede mną w calej swej po“ 
„Sto lat, sto tat... staci, Tak, na ako, ośmielet- 

Następnie tri ladnie ZA |nij szkrab w harcerskiej blu- 

prowadziły lą do stołowego,|.,, g podwiniętymi rękawa- 


dzie na honorowym mie: j 
a widniał napis: ASA mi, w krótkich spodenkach. 


przedownicy pracy. mat- |usiadł wygodnie na poręczy 
ce“. A pod napisem..  |krzesia, oparł się podrapany- 
auer ARA A a mi łokciami na biurku i wy- 
ORRE NETES savscy jedny sem k 
Aa kar bryzy Pod napisem zawieszony | H149n4ł do mnie rke. 

two. Idąc w Śłady ojca wy|ty! Przepiękny portret mat-| e— Maciuś jestem — przed- 
uczył się ślusarstwa i był ki — wykonany ręcznie. stawił się, 


dobrym fachowcom. da manja niespodzianka | — Bardzo mi przyjemnie 
— odrzekłem. 


‘Zosia i Elżunia robiły ma| świądezył Włodolk. 
turę i były już „dorosłymi | Spojrzeli na niego z po-| Ale tak rzeczywiście, to 
pannami. Obydwie marzyły |dziwem. Wiedzieli przecież, |nie bardzo mi było przyjem- 


o Uniwersytecie. » Puchar Seal a szut i 
Włodek kończył szkołę pod |alę žeby tak pięknie portret nie, bo Maciuś ścisnął mi a- 


stawową i zerkał w stronę|mógł zrobić. - kural skaleczony palec, a ja 
Łieeum Sztuk Plastycznych.| — Naszą niespodzianką [Przez roztargnienie roałałem 


„W przeddzień Święta Mat|—- odezwały się dziewczęta atrament na pisany artykul. 
ki zasiedli wspólnie do sto-|— niech bedzie to. 


lu, by naradzić się czym ma| [ wręczyły matce jakiś 
zrobić przyjemność. | karton. Karton był styli- 

prze- |zowaną depeszą. Wszystko 

bylo na nim wypisane tak, 

= Ja, proszę was, mam |jak na blankiecie depeszo- 

taką propozycję — zaczął. |wym, tylko że wielkimi lite 

Kupimy duże kwiatów —| rami. 

ja daję forsę, bo wy wszys-| Adresat: mama 

cy jesteście „bezrobotni*.| „zdałyśmy wszystkie egza 

Udokorujemy nimi mieszka|miny stop przygotowujemy 

nie, a następnie każde z|się do uniwerku stop całuje- 

nas oddzielnie zrobi mamu-|my stop 

si jakąś przyjemną niespo- zacha elżbieta'. 

dziankę. Zgoda? ” Maniek też podał matce 

5 Wosk został przyjęty je |karton, 

mogłośnie. Był to dyplom prze = 
Gdy nazajutrz wieczórem |ka pracy Hej ot wodę 

matka przyszła x pracy aż Stefan Klimczak 


zobotnie: nie jest ważna, czy 
zaniesiemy im akurat kwia- 
ty, czy wystąpimy na fabry 
kach, śpiewając pieśni inb 
wykonując tańce ludowe. 


dzień powiedzieli wszystkim |ale Maciuś mnie uprzedził. 
robotnicom łódzkim, że ro- Wprawnym ruchem podniósł 


zumiemy i wy 
Aaye że pie taj papier, wysunął na całą diw 
język I machnął 


pawaią nas ich sukcesy wę|9oŚć swój 
współzawodnictwie pracy |Rim po czarnej płamie atta- 
I ayya pasie, że| mentu. 
głębokim szacunkiem ota-| _ h 
czamy_ imiona Gołyowskiej| „a, w 02) redaktor, lo wy 
i Gościmińskiej, Ukowskiej, |?*5bowany sposób na kleksy 
siek N PA — ze Roreckiej i wielu innych.|W naszej klasie. ja już wszy 
ha im przypomnieć, że tegę| Musimy przyrzec im, żo bę: |stkie moje zeszyty w ten sna 
dnia czcimy także ich trud|dziemy fak samo, jak ono,|sób wylizałem. Radzę spré 
i ich zasługi. bować — dodał, poczem 
3 prze 
— Słuchajcie! — zwrócił zgłość. W ton sposób nalle- | ił się na lewy róg móje- 


śle do PA Arik szystkie polskie matki — |go biurka I zaczął beztrosko 
h się, łajtać nagamit. 


każdy z nas uczci w ten robotniee. ` 
dzień swoją matkę i że każ| — Masz rncię, Stącha —| m Właściwie to obywałel 
dy z nas zrobi to jak najłe-|odezwały się głosy kolegów. |w jakiej sprawie — zacząłam 
piaj, Prawda? — Święto Matki uczchmy |pytać, ale.. Maciuś nie dał 
Naturalnie! — odpowie-|na fabryce, tam, gdzie twa- mi skoczyć. 
dzieli chórem koledzy. rzy się nowe życie, tam. s 
— Ale — ciągnął Stach |STRie to życie buduje dła| ™ Bo widzi ob. redaktor, 
= Ge A io: Powinalkcay nas polska rohotniea, polska |Posłanowiłem redaktorowi 
jeszcze zlożyć im hołd i przy | ™9fKa. opowledzleć o naszej druży- 
rzeczenia tam, gdzie nasze] A potem dzieci zaczęły |nie zuchowej. no i tego... to 
W CO, gdzie er radzić do jakiej pójść fabry |znaczy... wygrać zakład. 
mea cia nas POZYSZOŚĆ, lki, z czym dokąd pójść, czy) — Jaki znów zaklad — za 
rydze Reda pójdzie cała klasa razem. |PYłałem zdziwiony. 


Swiat, a więc... i dziły i == A tę zabawna historia 
— A więc w fahzyco! —|*6v grupami. Radziły i W-|__ orzekł Maciuś — założy- 


zawołała Stefa. — Cudowny |redziły. łem się z Antkiem t Kubą, że 
pomysł! I w dzień Święta Matki|poznam redaktora i będę z 


—"Tak, w fabryce — mó-| iejednej nim rozmawiał. 
4 LA 9-|w niejednej spatkamy je fa $ 
wił Stach. — Myślę, że niej 


jest ważne, w jaki sposób |""F* 


Zofia Śliwińska 


Nie wypadało mi odmówić. 
W ogółe len Maciuś zaczął 
mi się podobać. 

== Czy pan reduktor wle, 
że jadę w tym roku na obóz 
harcerskił— przeskoczył Mat 
cius na nowy temat. Spojrza- 
łem na niego. Gębusią śmia- 
ła mu się od ucha do ucha, 
a nogi wykonywały takie 
gwałtowne ruchy z uciechy, 
że papiery na moim biurku 
podenerwowane niespodzia” 
nymi podmuchami, zaczęły 
|szukąć snokojniejszych 
miejsc na podłodze, pod sza- 
ią i w kącie redaklorskiego 
pokoju. 

— Taki mały szkrabł Le- 
piejbyś pojechał na kolonie 
dla przedszkolaków — zażar 
lowałem. Ale Maciuś nie dał 
się wyprowadzić z równowa” 
gi, Pokazał mi figę. 

"= Z naszej drużyny jadą 
wszyscy na obóz tetni — po” 
wiedział, Będziemy mieszkać 
w budynku. ale i namioty też 
będą. Wycieczki, ćwiczenia, 
zabawy... rozmarzył się Ma- 
ciuś, — Ale — dodał po chwi 
li = pan redaktor wie, że 


|właściwie to nie mógłbym 


wyjechać na okóz, bo u nas 


* 
Ważne jest, żebyśmy w ten|Chcjałem poszukać bibuły, 


najhliższe| okazii 
znów do pana! 


w domu „krucho z forsa", ale 
Państwo namieta a nas. dzie 


ciach robolniczych — powie- 
dział z dumą — wszysev kar 
cerze dostaną pieniądze na 
obozy letnie z zakładów pra 
cy, w których pracują ich ro 
dalce 1 z Ministerstwa Oświa 
tv. 

— Skąd ty tak dokładnie 
wszystko wieszł — zapyta* 
łem zdziwiony. 

— Ho-ho! Redaktorze, o 


wszystko dokładnie wypvln- 


łem moieqo drużynowego, 
iestem strasanie z tego obo” 
zu zadowolony. Ale muszę 
już zmykać do domu. bo ma- 
ma notawa odkuryyć mi sfb- 
denki. a chce jeszere powie 
dzieć Antkowi | Kubie że 
orzegrali zaklad — trzepał 
Maciuś. 

Ścisnał mnie za skaleczony 
nałec, zrzucił reszta ponie- 
rów z blurka, a od drzwi łe- 
szcze krzyknął: 
= Czuwaj. redaklorze. przy 
wpadnę 


Skrzypnęły drzwi. W poXo 


ju redaktorskim zapanowała 
Wygrałem | olsza. Maciusia nie było, tyl- 
dwa bilety do ogrodu zoola-|ko papiery wracały na $wo- 
qicznego. Mogę pana redak: |je miejsce na biurku i skrzy” 


uczeimy Święto Matki, idąc 


tora wziąć ze sobą do ZOO 
z życzeniami na fabryki do! 


t= dodał protekcjonalnię 


JE 


=a 


piało pióro 
maciusiowei wizycie, , 


redaktorskie a 
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W okresie 
zakresie 
na terenie Zjednoczenia Ene 
getycznego Okręgu Łódzkie- 
go, prowadzone były końco- 
we prace przy budowie 'i- 
nii elektrycznej we wsiach. 
które zawarty umowę póź- 
ną jesienią ubiegłego roku. 
Jednocześnie przygotowano 
materiał i narzęd' do r 
alizacji planu elektryfita 
wsi w roku bieżącym. W u- 
biesłvym n.iesincu prace te 
prowadzone były w 20 
wsiach. Najszerszy zakres 
prac prowadzono w powie- 
cie częstochowskim, gdzie 
zbudowano sie” w 8 wsiach, 
a w nastę. iych prace roz- 
poczną się w najbliższym 
czasie. Akcja w powiecie 
częstochowskim rozwija się 
pomyślnie dzięki energicz- 
nej pracy Powiatowego Ko- 
mitetu Elektryfikacji Wsi i 
brygad Podogręgu nr 2 
ZEOÓŁ w Częstochowie. 

Dzięki bardziej, niż w ro- 
ku ubiegłym — rozwinięte- 
mu ruchowi współzawod- 


60 kobiet 


wiosennym w|nictwa pracy 
elektryfikacji wsi|tym roku 


GŁOS 


KUTNOWSKI 


y udziela pożyczek 


na elektryfikację wsi 


znacznie lepsze 
wyniki. Wieś Korzonek, któ 
rej elektryfikacja przewi- 
dziana była na lipiec br. zo 
stała przyłącz na do sieci 
30 kwietnia br. Podobnie 
przyspieszono elektryfikację 
wsi Mauryców w powiecie 
piotrkowskim i innych. 
Jednakże mimo poważ- 
nych już wyników realiza- 
cji planu elektryfikacji, mi- 
mo przygotowania materia- 
lowego, akcją ta nie jest je 
szcze w pełni rozwinięta. 
Przyczyną tego jest zbyt ma 
la aktywność gromadzkich, 
gminych, a często również 
powiatowych Komitetów 
Elektryfikacji Wsi, Nie za- 
znajamiają one w porę ogó- 
łu zainteresowanych z wa- 
runkami elektryfikacji, nie 
przystępują do gromaczenia 
wpłat na zaliczkę, nie ste- 
wiają w wyraźny sposób 
możliwości łatwego uzyska- 
nia na ten cel kredytu w 
Banku Rolnym. Na skutek 
tej karygodnej opieszałości 


ukończyło 


kursy kroiu i szycia w Krukach 


W gromadzie Kruki, 
Dobrzelin, zakończony 
B.miesięczny kurs kroju i szy: 
ein, zorganizowany staraniem 
Koła Gospodyń Wiejskich. 

Kurs 


gminy, 


ukończyło 60 członkiń, 


Koła. Na zakończenie kursu 


został | absolwentki wystawiły komedię 


Przybylskiego pt. „Wdowa z 
musu', z której dochód przezna 
czono na zorganizowanie obcho 
du Święta Ludowego. 


Zarzail Miejski przystepuje 


do szeregu ważnych inwestycji 


Przed kilku dniami podawa- 
liśmy sprawozdanie z nadzwy- 
<znjnego zebrania Miejskiej 
Rady Narodowej, zwolanego z 
powodu katastrofalnego stanu 

ilkudziesięcin budynków w 
je, których stan zagiaża 
bezpieczeństwu zamieszkałych 
w nich lokatorów. 

W związku z tym zwróciliś. 
my się do burmistrza m. Kut. 
na, tow. Kustosika Bronisław 
z prośbą o dzielenie nam bi 
szych wyjaśnień w tej spra: 


— Stan, prawi polowy bu- 
dynków w Kutnie jest wprost 
katastrofalny mówi tow, 
Kustosik, Z tego 16 budynków 
należy natychmiast rozebrać, 
ponieważ w żadnym wypadku 
nie nadają się do remontu, a 
mogą Jada dzień się zawalić, 

Zarząd w miarę 

bydynki te 
chwilowo zabezpieczył, ale ko- 
nieczno jost usunięcie æ nich 
mieszkańców. Niednwno zawa. 
lił'się dom przy ul. Podrzecz. 
nej 24, na szczęście jednak oby 
ło się bez ofiar. Komisja Tech 


niczna Zarządu Miejskiego wi 
Kutnie przoprowadza ciągłe 
kontrole budowalne í w razie 


stwierdzenia niobezpieczeństwa 
runięcia domu, natychmiast u- 
suwa z niego lokatorów. 

W najgorszym stanie znajdu- 
ją się budynki przy ul. Pod. 
rzecznoj, Tylnej, Zamenhofa i 
częściowo Stalina. Sg to domy 
liczące już ponad 100 lat i prze 
ważnie budowane z niewypala- 
nej cegły, która bardzo szybko 
się niszczy, Taki dom mamy 


przy nl. Podrzecznoj 38, gdzie 
mieszka 15 rodzin robotniczych, 
przy wl. Stalina, oraz dom przy 
rog 


ul. Stalina i Placu Wol- 


— A czy Zarząd Miojski 
owaknował już lokatorów z naj 
bardziej zagrożonych budyn: 
ków? 

— Tak jost! Przesiedlono już 
110 rodzin, które otrzymały 
mieszkania zastępcze, przeważ. 
nie przy małych rodzinach zaj 
mujących kilka lokali, W Kut: 
nie nie obowiązuje ustawa o pu 
blicznej gospodarce mieszkania 
mi, jednak mimo tego, zmusze- 
ni jesteśwy w praktyce dosle- 
lać lokatorów z zagrożonych 
budynków do takich domów, 
girie rodzina z trzech osób 
zimuje trzy, czy nawet cztery 
pokojowe mieszkania, 


— A juk wygląda sprawa re| Sienkiewicza, 


imontów pozostałych domów! 

— Jożeli chodzi o remonty 
domów, to Komisja Techniczna 
stwiordziła, że 66 budynków w 
mieście wymaga doraźnych re- 
montów, a przede wszystkim 
nowego pokrycia dachów. Do 
pokrycia papą i posmarowania 
smołę mamy 18,500 metrów 
kwadratowych dachów. Oprócz 
tego należy założyć minimum 
1000 metrów rynien. Koszt tej 
podstawowej” konserwacji da- 
chów wyniesie około 2.400.800 
złotych. 

Ohcemy również  odrestanro- 
wać zniszczony przez działania 
wojenne piętrowy dom przy ul. 


gdzie można by 
pomieścić 12 rodzin, Koszt tej 
inwestycji wyniesie 10 milio- 
nów złotych. 

Drugi zniszczony dom przy ul. 
1.go Maja orzekazaliśmy Rekty 
łikacjj PMS, Która kosztem 
2.400.000 z}. dom ten odrestauru 
je i odda do użytku swym pra 
aownikom, 

Obecnia opracowujemy kosz- 
torys najniezbędniejszych robót 
konserwacyjnych, a jednocześ- 
nie staramy śię 0 uzyskanie 
kredytów, aby jak najszybciej 


zabezpieczyć i wyremontować 
przynajmniej kilkanaście to. 
mów w mieście, (b) 


osiągnięto w |w wielu wsiach nie zostały |ci się ok. 1000 zł, za godzinę. 


jeszcze podpisane umowy ze 
Zjednoczeniem Energetycz= 
nym i prace w tych wsiach 
nie są rozpoczęte, Okres wio 
senny wprawdzie — to o- 
kres prac w polu, jednakże 
sprawy elektryfikacji nie po. 
winny być odkładane na o- 
kres późniejszy, ponieważ 
utrudni to oszczędne i ter- 
minowe wykonanie więk- 
szej ilości robót. Ponadto — 
właśnie po żniwach energia 
elektryczna jest najpotrzeb- 
niejsza w gospodarstwie rol 
nym — ponieważ ułatwia, 
przyspiesza i zmniejsza kosz 
ty omłotów. Koszt ensrgii 
elnktrycznej zużytej przy 
młocce silnikiem elektrycz- 
nym w ciągu godziny wyno- 
si 90—120 zł, a za wynaję- 
cie silnika spalinowego pla» 


Pierwsza koferzncja miej- 
ska ZMP w Zgierzu odbyła 
się w dniu 22 maja z udzia- 
łem 87 delegatów, zaproszo- 
nych gości, przedstawicie- 
li organizacji  polityczzych 
społecznych, młodzieżowych, 
jak również delegata Związ- 


Obecne trudności na przed 
nówku — Komitety Elektry 
fikacjj Wsi mogą pokonać 
przez zaciągnięcie krótkoter 
minowych pożyczek. Pożycz 
ki te na sieć i instalację elek 
tryczną w budynkach udzie 
lane są we wszystkich od- 
działach Banku Rolnego dla 
każdej wsi, która jest umie- 
szczona w planie elektryfi- 
kacyjnym i zawarła już ze 
Zjednoczeniem umowę. Nie 
należy więc zwlekać i tracić 
bezużytecznie czas, ale jak 
najszybciej wykorzystać moż 
liwości, jakie otwiera Bank 


|go zakończona 


Gbsiano 37.654 ha ziemi 


w pow. kutnowskim 


W. ubiegłym tygodniu na tere 
nie całego powiatu TRAĆ 
zosta. ukcja 
siewna i sadzenie ziemuiaków. 
Na ogólnym obszarze 37. 
ha obsiano pszenicę jarą 1000 
ba, owsem 7311 ha,  jęczmie- 
niem 4144 ha, ziemniakami 
11436 ha, burakami cukrowymi 
3005 hn, rzepakiem jerym 462 
i innymi roślinami 9396 ha, 


Ważne 


dla pszczelarzy 


Zrzoszonie Pszczelarzy przy 
Pow. Zarządzie ZSR w Kut- 
nio zuwiadamia swych człon. 
ków, że zebrania odbywają się 
w Kutnie w każdę drugą nio- 


Rolny. Dzięki temu wszyst- 
kie wsie, które w zasięgu 
ZEBOŁ były w tym roku za- 
planowane do elektryfikacji 
— światło elektryczne otrzy 
mają, (m. z.) 


oraz postanowiono na cześć 
Kongresu Związków Zawodo 
wych uporządkować Park 
Miejski. 


Szczepienia pr 


Wojna i okres okupacji hi 


ku Nauczycielstwa Polskiego. 

Przybyłych da konferencję 
obywateli powitał Prezydent 
Zgierza tow. Łuczak, II-gi 
sekretarz Komitetu Miejskie 
go PZPR tow. Jatkowski 
oraz z ramienia Związku Na 
uczycielstwa Polskiego tow. 
Leszczyński, 

Zebrani wysłuchali refera- 
tu politycznego, który wygła 


sił przedstawiciel Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP 
Grodek. 


ści Zarządu ZMP w Zgierzu 


do chwili obecnej złożył kol. 
Marcinek, Sprawozdanie zaś 
Komisji Rewizyjnej — kol. 
Kubicki. 

W. ożywionej dyskusji 
wzięło udział 13 ZMP-owców, 

Uchwalóno pracować nad 
podwyższeniem poziomu ide- 
ologicznego przez stworzenie 
kursów samokształceniowych 


Nowe Ośroil 


Ośrodki Zdrowia w dobie 
obecnej spełniają ważną 
funkcję udostępnienia Służby 
zdrowia jak najszerszym ma- 
som. Toteż z uznaniem nale 
ży podkreślić fakt, że Łę- 
czycki Związek Samorządowy 
poszedł po linii jak najdalej 
idącej rozbudowy Ośrodków 
Zdrowia w powiecie, zarzuca 
jąc tradycyjne ograniczanie 
inwestycji na tym odcinku 
do najniezbędniejszego mini- 
mum. I tak, przed rokiem 
wyposażono Ośrodek Zdrowia 
w. nową salę porodową, sta- 
cję Opieki nad Matką i Dziec 
klem, aparat Roentgena i 
przychodnię ogólną. 

W dalszym etapie urucho- 
miono w roku bieżącym salę 
porodową we wsi Witonia, 
zaś 15 maja br. we wsi Gra- 
bów Łęczycki. Oddane nowe 
pomieszczenia dla Ośrodków 
Zdrowia, kapitalnie odremon 
towane mieszczą w sobie po 
2 gabinety lekarskie z pocze- 
kalniami, pokoje higienistek 
dyżurnych, pokoje dla kobiet 
ciężarnych, apteczki i maga- 
zyny na żywność. W ten spo 
sób rozbudowane Ośrodki 
Zdrowia są niczym innym 
jak małymi szpitalami, zdól 
nymi do obsłużenia wszyst- 
kich potrzeb miejscowej lud 
ności na odcinku zdrowia. 

W uroczystościach oddania 
do użytku nowych pomiesz- 


lczeń dla wymienionych Ośrod 


ków Zdrowia, słusznie pod- 
kreślono ogromny wkłąd Za- 
rządów Gminnych, które zro 
zumiały  doniosłość akcji 
Obydwie uroczys ości nabic- 
rają dla powiatu łęczyckie- 
go specjalnego znaczenia 
choćby dlatego, że pierwsze 


ki Zdrowia w Łęczyckim 


3 Ofyodki Zdrowia w wcje- 
wództwie łódzkim otwarte 
zostały właśnie na terenie te 
go powiatu. I jes%czo raz na» 
leży podkreślić, że mogło to 
się stać jedynie dzięki właś- 
ciwemu pojęciu przez Powia- 
towy Związek Samorządowy 
zadań na tym odcinku. W. 


Interpelacie naszych Czytelników 


Zła wola, czy źle zroz 


Podróżnego, który po raz 
pierwszy znajdzie się w Sie 
radzu, uderzy jakiś niemiły 
zapach, który w wypadku 
„pomyślnego“ wiatru zanie 
czyszczą całe powietrze, 

Jak się okazuje, przyczy- 
ną tego jest niezakryty ka- 
nał odpływowy, odprowadza 
jący zbędne  przefermento- 
wane produkty z Państwo- 
wego Monopolu Spirytuso- 
wego, Kanał ten omija 
wprawdzie centrum miasta, 
przechodzi jednak przez 
przedmieście — Małe Olen- 
dry. Trzeba jednak tutaj za 
znaczyć, że w Małych Olen- 
drach znajduje się powyżej 
30 domów, w których miesz 
kają małorolni chłopi i ro- 
botnicy, Tutaj ten fetor jest 
tak silny, że jak mówią 
mieszkańcy, przez cały nie- 


? 


umiana oszczędność 


Niejednokrotnie zjeżdżały 
tu różne komisje, PMS od- 
mówił jednak skanalizowa- 
nia odpływu, tłumacząc tym, 
że w ramach planu oszczęd 
nościowego jest to niemożli 
we,  Dziwimy się takiemu 
stanowisku Dyrekcji PMS, 
która pochopnie skwitowała 
swoje obowiązki wobec oby 
wateli miasta, narażając ich 
zdrowie przez zatruwanie 
okolicznego powietrza, Wie- 
rzymy jednak, że Dyrekcja 
PMS zrozumie to proste za- 
gadnienie i już wkrótce przy 
stąpi do skanalizowania od 
pływu. 


D. B. 
Stały czytelnik „Głosu“, 
Złóż ofiarę 


mal rok nie można otwo- 
rzyć okien. 


-|idbudowę Warszawy 


tlerówskiej przyczyniły się 
do katastrofalnego wzrostu 
ilości chorych na gruźlicę. 
Gruźlica jest jedną z najnie 
bezpieczniejszych chorób 
społecznych, toteż państwo, 
chcąc zahamować ten nisz- 
czycielski pochód, rozpoczę- 
ło wielką akcję zwalczania 
gruźllicy, Olbrzymie sumy 
przeznaczane na ten cel, w 
lwiej części pochłania akcja 
profilaktyczna, która w tym 


niki, Wzorując się na kra- 


rzystajae częściowo z pomo 
duszu Pomocy. Dzieciom roz 
poczęto u nas Szczepienia 
przeciwgruźlicze, Na terenie 
naszego województwa akcja 
ta jest prowadzona od roku, 
Dotychczas zbadano już 
około 300,000 dzieci a za- 
szczepiono przeszło 150,000. 
Szczepienia przeciwgruźlicze 
stosuję się bowiem dopiero 
po uprzednim zbadaniu dziec 
ka i wykryciu, że organizm 


—— 


. 
Czarna lista 
Fe r 
pijaków 
Za pijaństwo i zakłócenie spo 
koju publicznego w stanie nie 
trzeźwym, władze M.O. w Kut 
nie zatrzymały | następujące 

osoby. 

Wiśniewski Mieczysław, zam. 
w Kutnie, Stary Rynek, Gajew 
ski Stanisław, zam. przy ul. 
Łęczyckiej 10, Brudzyński Sta 
nistaw, zam. przy ul. Narutowi 
cza 3, Wojtczak Tadeusz, zam. 
przy ul, Podrzecznej 18, Micha 
lak Tadeusz, zam. przy ul. Gło 
gowieckioj 29. Płoć piękną re- 
prezentuje ob. Wysoeka Fole- 
na, zam. przy nl. Polnej 10, 
jego nie zetknął się jeszcze 
z zarazkami gruźlicy, 


Liga Kobiet 


Przed kilku 
Sieradzu odbyła się uroczy- 
stość odsłonięcia sztandaru 
Ligi Kobiet, Akademię roz- 


dniami w 


poczęto wygłoszeniem ob- 
szernego referatu, w któ- 
rym przewodnicząca Woje- 
wódzkiego Zarządu Ligi Ko 
biet ob, Orzekowska omówi 
ła rolę kobiet w obecnej rze 
czywistości oraz podkreśliła 
fakt, że najgorętszym prag 


dzielę miesiąca o godz. 10-tej, 
w Żychlinie w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca a godz. 13-0j 
w sali Pożarnej, w 
Krośniew. ią nje- 
dzielę knżdegó miesiąca 6 go- 
dzinie 1i-6j w majątku Błonić. 


Konferencja ZMP w Zgierzu 


Na zakończenie konferen- 
cji odśpiewano  Międzynaro- 
dówkę, * 

J. K. 


zeciw gruźlicy 


W ostatnich dniach ukoń 
czono już przygotowania do 
młodzież w wieku od 1do 18 
lat. Z uwagi na to, iż na te 
renie pow. prowadzone są rów 
nolegle szczepienia ochronne 
przeciwko durowi brzuszne- 
mu i ospie, należy pamiętać, 
iż szczepienie przeciwgruźli- 
cze może nastąpić dopiero 
po upływie 4-ch tygodni od 
daty szczepienia duru czy 
też ospy i odwrotnie, po 
szczepieniu przeciwgruźł- 


kol.|wypadku daje najlepsze wy |czym, ospę i dur brzuszńy 


wolno szczepić dopiero po 


Sprawozdanie z działalno-|jach skandynawskich i ko- upływie 3-ch miesięcy, 


rozpoczęcia szczepień dzieci 


za okres od 22 lipca 1948 r.|cy Międzynarodowego Fun- | w powiecie rawsko-mazo- 


wieckim. Szczepienia prze- 
ciwgruźlicze obejmą dzieci i 
PE, 


Zatrzymani 


zanielegalnyhaniiel 


słoniną 


Władze M.O, w Kutnie za: 
trzymały na stacji kolejowej w 
Kutnio pięć osób, które handlo 
wały słoniną, pochodzącą z nia 
legalnego uboju, 

Zatrzymano Olesi 
warda, zam, w Kutnie przy ul, 
Warszawskio Przedmieście 43, 
Pruszkowską Julig, zam. w Jo- 
lonkach, Domagałę Marię, zam, 
w Jelonkach, Kulisa Leona, 
zam. w Błoniu i Karlickiego 
Stanisława z Sochaczewa, 

Handlarzom _ skonfiskowano 
40 kg słoniny pochodzącej z nie 
legalnego uboju. 


iego Ed. 


(» Nie udała się 
kradz'eż 


została maszyna do lic 


Władze M.O, po | przeprowa- 
oniu ślądztwa wykryły spraw 
rów kradzieży, którymi okaża 
li się Kubicki Btanisław i Kli 


mecki Bolesław, obaj zamieszka 
li w Kutnie. 


w Sieradzu 


najważniejszego punktu pro 
gramu — do odsłonięcia 
sztandaru, Zebrani, którzy 
wypełnili salę po brzegi, uj- 
rzeli wspaniały sztandar z 
orłem i napisem „Liga Ko 
biet” Sieradz — po jednej, 


a gołąbkiem pokoju i dewi- 


zą: Głosimy ideę pokoju — 
po drugiej stronie, Po czę- 


ści oficjalnej nastąpiła część 


artystyczna, w której brały 


nieniem wszystkich kobiet udział członkinie Ligi, 
jest utrwalenie światowego|RTPD oraz harcerstwo. 
pokoju, Wielka zabawa taneczna 


Następnie przvstabiono do 


zamkneła uroczvstość 


Str. 6 


ZEE TEATU 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
Jaracza 27 


Dziś o godz, 19 min, 15 „Mło- 
da gwardia** Fadiejewa. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
nl, Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni sztuki Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA". 


Pokłosi 


TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 (Gmach 
O. K, Z. Z.). 

Dziś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier I J, 


P 


w czwartek łodzian: 


ubiegłej niedzielł 


Sandesu pt. „Zięć pana Polrier". 
bez specjalnego trudu. 
Wszystkie miejsca sprzedane.|  gyłąd łodzian został wreszcie ustalony i należy soble ży- 
PAŃSTWOWY czyć, aby już bez zmian w identycznym 


TEATE POWSZECHNY 
1i.go Listopada 21, tel. 150-36 


Z powodu próby generalnej — 
dziś Teatr nieczynny. 

W środę dnia 25 maja 1949 r. 
godz. 19.15 premiera komedii Ga- 
brieli Zapolskiej „MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ" z Jadwigą Choj- 
nacką w roli głównej, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” | 
Piotrkowska 243 


„DZWONY Z CORNEVILLE" 


Polonia bytomska mimo do 
brego wyniku z Wartą znaj- 
duje się na straconej ostatniej 


TEATR „OSA” 


Traugutta 1 tel. 272-70 
Ostatnie dni Szalonego rycerza Tabelka ligowa 
Tabelka po uwzględnieniu 


uSzalony rycerz" x Dymszą w 
teatrze „Osa” osiągnął już liczbę 
z górą 100 przedstawień 1 cieszy 


ostatnich wyników, przedsta- 
wia się następująco: 


zestawieniu ŁKS 


Włókniarz grał do późnej jesieni. 


pozycji, Możliwe, że po meczu 
z Górnikiem (dawniej Szom- 
bierkami) gospodarze podwyż- 
szą swój stan posiadania punk 
tów. 

Inne zawody o mistrzostwo 
klasy państwowej, to mecze 
iokalnych rywali. 

W Krakowie Wisła bez stra 
ty punk:ów nie powinna ź tym 
razem ugiąć się przed Craco- 


EKS Włókniarz na 6 miejscu 


e będą mieli okazję 


do poprawienia swej lokaty 
o meczu ŁKS Włókniarza z Cracovią łodzianie podej- 
mować będą w czwartek Lechię, beniaminka ligi. Są- 
dzimy, że tym razem uzyskanie 2-ch punktów przyjdzie im 


je się w zbyt dobrej formie i 
nadrabia to ostrą grą, czego 
byliśmy świadkami ubiegłej 
niedzieli. 

W Poznaniu kolejarze znaj- 
dują się w szczęśliwszym po- 
łożeniu, niż Warta, jednak ta 
ostatnia reprezentuje lepszy 
poziom. Wynik tego meczu 
jest wielką niewiadomą. 

W stolicy Legia straci naj- 


prawdopodobniej dałsze dwa 
punkty z Polonią. 
Wreszcie Amatorski Klub 


Sportowy rozegra mecz z Ru- 
chem, który już występuje z 
Cieślikiem. Więcej szans na 
uzyskanie zwycięstwa ma 


vią, która obecnie nie znajdu- l Ruch. 


Pokaz walki 


W dniu 28 bm o godz. 12-ej w 
czasie trwania mistrzostw szermier 
czych kobiet kpt. Fokt przeprowa- 
dzi pokaz walki bagnetem. Wykła- 


się w dalszym ciągu niesłabną- gier pkt st. br RR 
cym powodzeniem. Dyrekcja te-|| 1, Wista 7 14:0 25:16 Tr z kr EE PSR 
A iea OWOC NE | 2 0225 7 10:4 25:13 || znajomią szerszy ogół z przepisami 
leko idące zniżki zbłorowe 1 indy-|| 3. Cracovia 7 40:4 19:13 J|; ri SRA SAD TSWE DRAE 
widualne. Z końcem miesiąca „Sza || 4 polonia (W-wa) 7 8:6 13:10 ZER 

lony rycerz” schodzi z programu.|| 5, Warta 7 0% 10:8 || pódzki Związek  szermierczy, 
pełnych próbach arcywesoła || 6, ŁKS Włóka. 7 7:7 16:22 || cejem uregulowania systemów, 
komedia J. Tuwima „Jadzia wdo-|| 7 Ruch 4 68 16:19. || Sak 1 przepisow? tej bronię przekae 
wa" z niezawodnym Władysławem || g. Górnik 7-59 4088 NIAE soa bis tank dla Skiby Pok 
Walterem w Jednej z ról. „Ja-|| 9. AKS 7 459 15:21 || sce, 200 bil. dla Milicji Ob. 1 100 
dzia wdowa” zostanie wystawio- || 10, Lechia 7 58 11:19 || bn. dla Garnizonu łódzkiego. 

na na otwarcie sezonu letniego w|] 11, Legia 7 410 10:20 Warto zaznaczyć iż Polska była 


ogródku dawnej „Bagateli” 


12. Polonia (Byt) 7 3:11 11:18 


ADRIA „Symfonia Pastoralna” 
BAŁTYK — „Czarny Narcyz”. 4 z SAA 
A > EA DA 04 Wiemy wszyscy,. jak wielki 


wpływ fizyczny i moralny wywie 
ra na społeczeństwo umasowie- 


GDYNIA — Program aktualno- 
ci kraj, i zagr Nr 22. „Mali 


ogrodnicy'* — kolorowa kres- |nie sportu we wszystkich jego 
kówka. dziedzinach. ù 
HEL — (dla młodz.) „Czaro.| Wiemy, że jedno z czołowych 
dziejskie ziarno'*, hases brzmi: „Przez 
MUZA — „Paganini”. nie sportu do tężyzny fizycznej 
POLONIA — „Czamy Narcyz”. |Społeczeństwa polskiego'*. 
IE — „Za Wamij Tymezasem musimy przyznać, 


ROBOTNIK — „Muzyka 1 Miłość” 


że są tacy, którym to hasło wo- 
góle nie nie mówi, jest to tym 


pierwszą, która wprowadziła bag- 
net do szermierki. Za naszym przy 


| 
| 


Wasi Czytelnicy MSZ... 


Ku uwadze Z.K.S. „Ogniwo“ 


znsjdują się korty tenisowe, 
Stoją bezużytecznie, zamknięte, 
a przecież mogł Ł 
dzo dużą usługę, jeżeli nie wy- 
żej wymienionemu klubowi, to 
innemu. 

D'uczego do tej pory nikt z 
zarządu „Cgniwa'* nie zainte- 
resował się tym godnym uwagi 
obiektem? 


na bagnety 


w czasie mistrzostw szermierczych kobiet 


kładem poszły inne państwa ko- 
rzystając z naszych przepisów jak 
i wzorów broni. Ostatnimi czasy 
PZS obdarował Czechosłowacją 2 
karabinami do walki bagnetem, któ 
re posłużyły za wzór do dalszej 
produkcji. 


Uwaga motocykliści 
Z.K.S. „Ogniwo“! 


„Zarząd Sekcji Motorowej ZKS 
Ogniwo zawiadamia, że ze względu 
na przypadające w czwartek swię- 
to, zebrania członków odbędzie się 
we wtorek dn. 24. V. 49 r. o godz. 
19.30, w lokalu własnym przy ul. 
1-go Listopada 30. 


nisowe w parku Poniatowskiego 
oddane zostały do  ażytku 
AZSowi, który z całym zapa. 
łem wziął się do propagowania 


Przed Kongresem Zw. Zowodo 


Nr 141 


Motocykliści wyruszyli wczoraj 


z pozdrowieniem i meldunkami 
robotniczej Łodzi 


Przed gmachem Zarządu GIó- 
wnego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego przy ul. Sien- 
kiewicza Nr 13 odbyła się wożo 
raj o godzinie 10 rano odprawa 
sztafety motocyklowej włóknia 
rzy udnjącej się na 
Związków Zawodowych w War 


szawie, który rozpoczyna swo 
obrady w dniu 1 czerwca. 
Na starcie zgromadziły się 


delegacje klubowe z proporca- 
mi į sztandardtni o godłach klu 
bowych i liczne grono sportow. 
ców, wśród których znalazła 
się również cała drużyna ligo- 
wa ŁKS Włókniarza, oraz ko 
larze z „Naprzodu”, 


Motocyk ndujący się do 
Warszawy ubrani byli w pięk 
ne białe kombinezony z emble 
matami swego zrzeszenia. 

Po krótkim “przemówieniu 
przewodniczącego Związku Za- 
wodowego Włókniarzy tow. 
Przybyła, oraz po  wręczoniu 
generalnego 
w. Leszew- 


sekretarza 
4, 


skiego startującym księgi pe 
miątkowej (w której motocye 
kliści przejeżdżając przez więk 
sze nasze ośrodki | przemysłu 
włókienniczego zbierać będą 
podpisy), orkiestra odegrała 

liędzynnrodówką* i osiem 


ych postaci wyruszyło w dą 
leką, okrężną drogę, aby Kon: 
gresowi Związków Zawodowych 
przekazać w dniu 1 czerwca 
pozdrowienia i meldunki od dy 
mięcoj od rana do wieczora ko 
minami fabrycznyni — robotai 
czej Lodzi. 
sea 


Piłkarze francuskich Z, Z. 


pokonali Belgię 
ARYŻ (obsł. wł.). Reprezom 
a piłkarska - francuskish 
Związków. Zawodowych. (PSG) 
pokonała robotniczą reprezen. 
tację Belgii 4:8 (1:2). 
W ubiegłym roku spotkania 
obu drużyn, rozegrane w. 
Antwerpii, zakończyło się rów 
i Ikcesem Francuzów 2:1. 


Dzisiaj drugi start 


kolarzy węgierskich w Hielenowie 


Pamiętamy wszyscy emocje, ja- 
kie przeżywaliśmy ua torze he- 
lenowskim w ubiegły piątek, 
podczas pierwszego występu na 
nim kolarzy węgierskich, dzisiaj 
przeżywać będziomy jo znów 
podczas 2-godzinnego wyścigu 
amerykańskiego, w którym obok 
Węgrów ujrzymy jeszcze najlep- 
szych kolarzy warszawskich i 
Śląskich. 

Na starcie dzisiejszego wyści- 
gu amerykańskiego stanie praw- 
dopodobnie 9 par, gdyż spodzie- 
wany jest jeszcze przyjazd: Na- 
pierały, Wójcika, Kapiaka, Sie- 
mińskiego, Wrzesińskiego, Wio- 
darczyka i Targońskięgo z War- 
szawy, oraz Nowoczka, Wyglę- 
dy lub Paprockiego ze Śląska. 

W wyścigu dzisiejszym ujrzy- 


tej gułęzi sportu. 

Niech Zerząd „Ogniwa'* po- 
myśli nad tym i w ramach czy 
nu kungresrwego otworzy nam 


my również Gabrycha, którego 


niedzielny czas w wyścigu szo- 


sowym na 100 km (2:35,58) naj- 
lepiej świ 
becnie znajduje formie. 


zy, w jakiej się 0- 


uny La to. Początek dzisiejszych zawo- 
Dlaczego klub sportowy nie Grupa sympatyków dfr o godz, 18-ej, 
uruchomił do tej pory sekcji te- białego sportu, * +. e 


W dniu dzisiejszym kasy w Hele 
nowie zwracać będą płeńiądze za. 
bilety nabyte na wyścigi ŁKS Włók. 
niarza, które wyznaczono na 14 bq. 
a które się nie odbyły z przyczyn 
niezależnych od organizatorów, 

Po dniu dzisiejszym wszelkie pre 
lensje nie będą uwzględniane, 


Związkowiec- Zryw 
tworzy sekcję tenisową 

Związkowiec — Zryw. wana 
wią działalność sekoji teniso 
wej. Wszyscy zainteresowani 
proszeni sz o przybycie na box 
isko w Parku Ludowym we wto 
Tek, dnia 84 maja br. o godni: 
nie 19. * "ro 

Jednocześnie  zawiadamiamy, 
że ZwiązkowiecZryw rozpocżye 
na kurs nauki tenisa, sprzęt do 
starcza, 


Kolegium Redakcyjne. 
Wyd wea: RSW 


Adres 


ROMA — „Klęska szpiega!” 

REKORD — „Nauczycielka Wiej- 
ska” dla młodz., dla dorosł. „Pe- 
pita Jimenez”. 

STYLOWY — „Skarb Tarzana”, 
dla młodz.. dla dorosł. 
trzobni mogę odejśćć*. 

ŚWIT — „Rzym Miasto Otwarte”. 

TATRY — Dziś kino nieczynne. 

TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres |, MOSKWA (obst. wł.) — Mos 
kówka w naturalnych kolorach (kiewskie „Dynamo*  rozegrad» 

WISŁA „Zawieja” dodatek jW czwartek na swoim boisku 
„Wyścig kolarski Praga — War mocz piłkarski o mistrzostwo 


bardziej przykre, że należą oni 
do władz związku sportowego. 
Chodzi konkretnie o ZKS „O- 


SzaWa”, IySRR z drużyną „Dynamo z 
WŁÓKNIARZ — „Zawieja” doda-|Kijowa. Mecz ten przyniósł zde |se 
tek „Wyścig kolarski Praga — |cydowane zwycięstwo gospod: 
Warszawa,” rzom w stosunku 4:1. Dzięki tej 
WOLNOŚĆ — „Konik garbu-|wygranej, która była piśtą z 
sek'', kreskówka w natur lei, moskiewskie „Dynamo** 


al- {ko 
nych kolorach. z |wysunęło się na czoło tubeli roz 
ZACHĘTA Szewc Mateusz” |grywek i jest obcenie najpoważ 


gniwo”, Na ul, Tramwajowej | 


Dynamo (Moskwa) 


leaderem mistrzostw ZSSR 


Redakcji: Łódź, Plote 
p. 


nisowej? 
Przecież amatorów byb ty 
wielu tymbardziej, że korty te- 
>. 


na strzelnicy 

W dniach 23 i 24 maja br. na 
strzelnicy garnizonowej w Łodzi 
odbędą się zawody strzeleckie ju 
naków i kadry P.O. „Służba Pol 
e z terenu województwa 


m kandydatem do zdoby- 
cia tytułu. mistrzowskiego, 
Nowy leader tabeli zdobył w 
5 spotkaniach 10 pkt. i stosunek 
bramek 19:4. Na drugim miej 
eli znajduje się mos- 
Spartak'*, mając tak- 
zdobytych, lecz w 7 
spotkaniach. Kijowskie „Dyna. 
pkt. 9:5, zajmuje 


łódzkiego o mistrzostwo woje. 
wództwa. 


te mają jednocześnie 
e wytypowanie najlep- 
szych strzelców z naszego woje. 
wództwa na ogólnopolskie zawo 
dy strzeleckie „SP'*, które 0d. 
będą się w Bydgoszczy, 

Dla najlepszych strzelców 
przewidziane sł} nagrody w po- 

uci dyplomów, książek itd. 


ma‘ ze stos 
$4te mie, 


lunacy i kadry P.O. „Służba Polsce” 


kowska 6, III 

Oruk.3 
zaklady Graficzne R, S. W. 
prasa” Łódź, ul. zwirki 1 
tel 


garnizonowej vegartor aig: 

W roku ubiegłym zastępca red. nacz. t 
dach wojewódzkich Sekretarz odpowiedz. 218-33 
miejsce w strzelaniach dla_ju- || Sorat partyios OT agas; RZA 
naków zajął patrolowy Dymel 1 


Stanisław, uczeń 11.1 Dział 
Państwowego 
ceum w Łod 

W strzelaniach dla kadry — 
pirwsze miejsce zajął ob. Frass 
Stanisław, komendant h.ca przy 
I Gimnazjum Jedwabniczo - Ga. 
lanteryjnym. 

Na zawodach ogólnopolskich 
w roku ubiegłym zespół naszego 
województwa zajął drugie miej. 
sce zespołowe ogólne. 


j klasy DT 
Gimnazjum i Li- 


WEW. 
korespondentów 
Chlop- 


mlewsk; | sporte 

+ wewn. 8 4 A 

t-onomiczny: 

rolny: wewn. 8 = 34-3 
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Teodor Dreiser 132 


Tragedia Amerykańska 


Rozdział XXVI 

Sprawa miała się ku końcowi. Wysłuchano jeszcze jede- 
nastu świadków. Czterech ze strony prokuratora, siedmiu — 
wynalezionych przez obrońców. Między tymi ostatnimi ze- 
znawał doktór Sword z Rehobeth, który przypadkowo znaj- 
dował się w Big Bittern tego dnia, gdy ciało Roberty przy- 
niesiono do przystani. Wówczas stwierdził, że rany. znajdu- 
jące się na twarzy Roberty, mogły być wywołane tylko ta- 
kim uderzeniem, o jakim Clyde mówił, czyli przypadko- 
wym. Panna Alden utonęła więc zupełnie przytomna, mie 
zaś ogłuszona, jak to chciano wmówić w sędziów. 

Mason, zaskoczony zeznaniem doktora Sworda, zaczął się 
specjalnie o niego dowiadywać i stwierdził, że lekarz ten 
skończył drugorzędną szkołę medyczną i dotychczas prakty- 
kował w niewielkim tylko miasteczku. 

Po nim zeznawał Samuel Yearsley, jeden z farmerów 
okolicznych, który znał drogę z Big Bittern na stację i utrzy- 
mywał, że droga była bardzo wyboista, tak, że możliwe zu- 
pełnie, iż rany na głowie denatki mogły się utworzyć przy 
przewożeniu na stację 

Zaprzeczył temu świadek ze strony Masona, woźnica 
z kosimicy, który zanewniał, że droga wcale nie była wy- 
boista. 


Potem zeznawali Whiggam i Liggett, że Clyde w war- | 
sztatach Griffithsa et Comp. pracował pilnie, starannie 
i praca jego była ceniona. Żadnych przykrości nie przyspa- 
rzał nikomu. Inni świadkowie zeznawali, że postępowanie 
Clyda było zawsze oględne, dość ceremonialne i sztywne do 
pewnego stopnia, ale krzywdy nikomu nie zrobił nigdy. 
Przyparci wszakże do muru pytaniami Masona musieli przy- 
znać, że nie wiedzieli nic o stosunku Clyda z Robertą Alden. 

Nagromadziło się tedy wiele zarzutów przeciw Clydowi, 
Wreszcie Belknap zaczął swoją obronę. 

Trwała ona cały dzień, opracowana była starannie i wy- 
powiedziana ze swadą i polotem. Punkt po punkcie prze- 
glądał całą sprawę, starał się wykazać, jak zupełnie niewin- 
nie rozpoczął się stosunek Ciyda z Robertą, który miał tak 
nieszczęśliwie zakończyć się dla obojga. Tchórzostwo wro- 
dzone; smutne, często głodne dzieciństwo, niespodziewany 
prawie uśmiech losu rozbudziły w jego układnej, zmysłowej. 
niepraktycznej i marzycielskiej duszy wielkie ambicje. Nie 
da się zaprzeczyć, że nie postępował uczciwie z panną Alden, 
nie można jednak powiedzieć, że był okrutny lub występny, 
jak to pan prokurator chciał wmówić we wszystkich. Czyż 
nie zdarzają się mężczyźni, bardziej niż ten młody chłopiec 
okrutni, i nikt ich za to nie skazuje na śmierć! 

Skądże pewność, że młodzieniec ten popełnił zbrodnię? 
Panowie sędziowie mają obowiązek zastanowić się głęboko 
nad kwestią winy lub niewinności oskarżonego. Rządząc się 
tylko najszlachetniejszym może współczuciem dla tej nie- 
szczęsnej dziewczyny, która wiele przeżyła trosk i niepokoju, 
nie można ubrzedzać sie do oskarżonego i pezwźelednią 


utrzymywać, że popełnił zbrodnię. Nie traktował jej dobrze, 
oczywiście, lecz któż z ludzi obojga płci nie był okrutny 
w swych sprawach miłosnych? 

Następnie nieco wykrętna, lecz nie bez zalet i wagi obro- 
na przedstawiła, że z zeznań wszystkich świadków okazuje 
się, iż nikt na własne oczy nie widział, jak się ta zbrotnia. 
spełniała, jedynie Clyde sam szczerze pod przysięgą wyznał, 
jakim sposobem znalazł się w tych osobliwych okolicznoś- 
ciach. Wszystkie zarzuty, jak przypomnienie Clyda o cenie 
wynajmu łodzi w Big Bittern, ukrycie trójnoga od aparatu, 
niepośpieszenie z pomocą Robercie podczas wypadku, należy. 
złożyć na karb przerażenia, osłupienia, zmieszania, «0. było 
fatalne, w każdym bądź jednak razie nie występne. 


Pan prokurator utrzymuje bezwzględnie, że Clyde jest 
zbrodniarzem zdecydowanym, wmawiając w niego, iż „snuł 
przedziwną tkaninę kłamstw najwymyślniejszych”, obrona 
liczy jednak, że panowie sędziowie zrozumieją istotną wat 
tość tego nieprzerwanego łańcucha dowodów, którymi oskat= 
życiel chciał koniecznie przekonać, że ten „dojrzały człowiek” 
jest zbrodniarzem w całym słowa tego znaczeniu. Całymi go= 
dzinami słuchało się z zapartym oddechem zeznań licznych 
świadków, całymi godzinami oskarżało się podsądnego lub. 
opowiadało o smutnej doli denatki tak wymownie, że nie 
tylko panowie sędziowie, lecz i całe audytorium płakało 7e 
wzruszenia. Sam oskarżyciel, słuchając tych wywodów, tak 
kunsztownie przedstawionych, tracił już nadzieję. 


Po mowie obrońcy nrzewodniczacy zshrał głos: 
D-02039 aeh 


